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Sesja Sejmu
Dziś rozpoczyna się budżetowa 

sesja Sejmu Ustawodawczego.
Jej obrady będą kolejnym  

wkładem w  dzieło stabilizacji — 
tym  razem przede wszystkim go
spodarczej — kra ju , dalszym k ro 
kiem naprzód na drodze odbudowy 
naszego życia gospodarczego.

Sesja zbiera się w  chw ili, kiedy 
k ra j nasz przezwycięża szereg 
trudności gospodarczych. Dogasa
nie pomocy UNRRA, surowa z i
ma, która zatrzymała wiele tran
sportów żywności i  surowców, 
przeznaczonych dla Polski, wresz
cie zahamowanie kom unikacji 
utrudniające niezwykle obroty go
spodarcze na przestrzeni m inio
nych dwóch miesięcy — wszystko 
to złożyło się na pewne utrudnie
nie naszego położenia gospodar
czego. Że te trudności wykorzy
stane zostały przez elementy spe- 
kulanckie dla kolejnych prób 
zwyżki cen — to takt już niemal 
zwykły. By upozorować te usiło
wania jakąś niby — „gospodar
czą“  motywacją, środowiska spe- 
kulanclsie uporczywie szerzyły po
głoski o rzekomo grożącej kra jo 
w i in flac ji.

Odpowiedzi na te k łam liw e po
głoski udziela budżet; wniesiony 
przez Rząd na dzisiejszą sesję. 
Budżet ten zamyka się nadwyż
ką wpływów w wysokości ponad 
I ł  m iliardów  złotych.

Gdzie nie ma deficytu budżeto
wego, tam nie ma także druku 
banknotów na jego pokrycie. 
Gdzie nie ma druku banknotów 
na cele poza gospodarcze, tam nie 
ma także in flac ji. Poziom naszych 
cen wewnętrznych przechodzi sze
reg przemian, musimy walczyć o 
obniżenie w ielu nadmiernie w y
śrubowanych cen drogą zmniejsze
nia nadmiernych zysków pośredni
ków i planowej p o lityk i ekono
micznej. A le przesunięcia pozio
mu cen poszczególnych artykułów  
nie stanowią bynajm niej zja
wisk inflacyjnych, nie grożą za
chwianiem równowagi gospodar
n e j kra ju , zniszczeniem wartości 
naszego pieniądza.

Nadwyżka budżetu państwowego 
przeznaczona jest na inwestycje, 
inwestycje w  tym  roku sięgną o l
brzymiej sumy 84 z górą m ilia r
dów złotych. Inwestycje te będą 
sfinansowane przy pomocy w p ły
wów nadzwyczajnych. Wzmogą 
°“ e zdolność produkcyjną nasze- 
80 życia gospodarczego, stanowić 
będą podstawę podniesienia dobro 
bytu całego narodu. Szczegółowy 
1)1,1 n inwestycji i  ich sfinansowa- 
nia będzie również zatwierdzony 
!la obecnej sesji Sejmu.

Mamy dziś 15 kw ietnia. W ub r.
tCrc: E-.da lęąrodęw'.' zatw ier
dziła budżet dupiero pod koniec 
roku, Obecnie — sesja budżetowa 
zbiera się w  niespełna trzy miesią
ce po wybraniu Sejmu, w  mniej 
niż dwa miesiące po zakończeniu 
sesji pierwszej, poświęconej spra
wom tak doiłiosłym jak  wybór 
Prezydenta, uchwalenie Małej Kon
stytucji i amnestia.

Normalizuje się nasze życie 
państwowe, praca naszego parla
mentu i  nasza gospodarka skar
bowa.

Przebieg sesji — jesteśmy tego 
pewni — wykaże dalsze umocnie
nie jedności stronnictw  Bloku 
Demokratycznego w  pracy nad 
całkowitą stabilizacją stosunków 
w kra ju  i  nad przyspieszeniem

odbudowy gospodarczej Polski-
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Przemówienie Prem. Iow. Cyrankiewicza 
na zteździe PPS w Wałbrzycha

George Tatę pisze z Londynu:
Kryzys brytyjskiej polityki zaqranicznej
Dyrektor Witold Pawłowicz

o perspektywach budownictwa

Rok IV

Molotow proponuje
Rozbrojenie Niemiec
nie daje dostatecznych gwarancji 
dla zabezpieczenia trwałego pokoju

MOSKWA, 14.4 (PAP). Na poniedziałkowym posiedzeniu, na 
którym przewodniczył minister Molotow, omawiano w dalszym 
ciągu — w związku ze sprawozdaniem zastępców — procedurę 
przyszłej konferencji pokojowej. Następnie Marshall wysunął 
propozycję zawarcia układu 4 mocarstw w sprawie demilitaryza- 
cji i rozbrojenia Niemiec. Projekt ten składa się z 5 paragra
fów.

Paragraf pierwszy dotyczy <!e- 
militaryzacji i rozwiązania 
wszystkich niemieckich organiza- 
cj wojskowych i póiwojskowych. 
istnienie takich organizacyj ma 
być zabronione. Zabroniona ma 
być również -produkcja i import 
do Niemiec wszelkiego rodzaju 
broni, materiałów wybuchowych, 
urządzeń okrętowych i lotni
czych.

Paragraf drugi zawiera pro
jekt utworzenia systemu kontro
li, którą przeprowadzałyby 4 mo
carstwa" przy pomocy -specjalnej 
komisji kontrolującej po zakoń
czeniu okresiu okupacji.

Paragraf trzeci stwierdza, że 
zakończenie okresu okupacji 
Niemiec przez państwa sojuszni
cze zależne jest od całkowitego 
przyjęcia przez ISjiemców warun
ków, z a w a rty c h  w  paragrafie 
pierws ym i drugim niniejszego 
układu.

Paragraf czwarty przewiduje 
zakres działalności komisji kon
trolującej, o której mowa była 
w paragrafie trzecim.

Paragraf piąty przewiduje, że 
układ ma być wprowadzony w 
życie w cbągu lat 25.

Minister Bidault zabrał następ
nie głos, stwierdzając, że dele
gacja »francuska popiera projekt 
amerykański.

Bevin wskazał, iż delegacja 
W. Brytanii w :elokrotnie wyra
żała się pozytywnie o propono
wanym przez USA układzie 
4 mocarstw.

Następnie zabrał głos minister 
Molotow, który oświadczył, że 
projekt ¿Marshalla nie daje do
statecznych gwarancji zapew
nienia trwałego pokoju, bezpie
czeństwa i uniemożliwienia w 
przyszłości agresji niemieckiej.

Do tego nie wystarczy roz
brojenie Niemiec oraz zakaz 
tworzenia formacji wojsko

wych i budowania zakładów 
przemysłu wojennego. Koniecz
ne jest w tym ceiu — podkre
ślił Mołoto w — zniszczenie mi- 
litaryzmu niemieckiego oraz je 
go podstaw i źródeł tak, jak to 
było przewidziane w uchwałach 
konferencji Krymskiej i Pocz
damskiej.
Mołotow cytuje odnośne posta

nowienia konferencji Jałtańskiej 
i Poczdamskiej, wskazując na to, 
że wówczas sojusznicy uważali, 
iż podstawą bezpieczeństwa bę
dzie wykorzenienie miiitaryzmu 
niemieckiego.

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Plenarne posiedzenie
Komitetu Centralnego PPR

W dniach 13 i 14 kwietnia odbyło się plenarne posiedzenie Ko
mitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej. Referat o sytua
cji politycznej i zadaniach partii w najbliższym okresie wygło
sił tow. Wiesław, referat o położeniu gospodarczym — tow. 
Minc.

Tow. Wiesław w swym referacie podkreślił szczególnie nie
zbędność wzmożenia pracy nad zagadnieniami teoretycznymi i 
konieczność podniesienia poziomu politycznego szerokich mas 
członkowskich partii. Nad referatami wywiązała się ożywiona 
dyskusja, która potwierdziła w pełni całkowitą jednomyślność par
tii we wszystkich omawianych zagadnieniach.

Transporty żywności UNRRA
w drodze do portów polskich

W  najbliższych dniach przybędzie do 
Gdyni statek amerykański, wiozący 3 
tys. ton oleju kokosowego, wartości 4 
milionów dolarów. Statek ten w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy przebywał w 
rejonie Kanału Kilońskiego, skąd nie 
mógł się wydostać z powodu wielkich

zwałów kry, zatarasowująeej porty.
Kwatera Główna UNRRA w Warsza

wie zapowiada, iż w najbliższych tygo
dniach przybędzie wiele transportów ży 
w ilościowych do portów polskich, które 
wstrzymane były dotychczas z powodu 
trudności nawigacyjnych na Bałtyku.

Przejęcie jednostek morskich
od władz radzieckich

Polska Komisja przejęła dn. 12 bm. 
w Szczecinie od władz radzieckich z o- 
gólńej liczby przyznanych Polsce 19 
statków poniemieckich, 2 holowniki dla 
Wydziału Holowniczo - Ratowniczego 
GAL.

Holowniki te należą do kategorii sil
niejszych, mają ok. 150 BRT. Wyposa
żone są we wszystkie urządzenia prze
ciwpożarowe dla służby portowej i  na 
morzu. Jeden z nich to dawny nie
miecki „Bordenfeł” , noszący rosyjską

nazwę „W itiaź” , dragi „W ariag” . Rów
nocześnie ze zmianą bandery statki o- 
trzymały polskie nazwy „Żubr”  i  „Ba
wół” .

Dnia 14 bm. polsko - radziecka komi
sja przejęła w Świnoujściu statek mor
ski „Richard”  oraz dużą lisztugę mor
ską, ładowności ok. 2.000 ton. W  Szeze 
dnie przejęty będzie niewykończony 
statek pasażerski, znajdujący się ma sto 
czni W ulkan; posiada on 3.200 ton po
jemności.

Schuhmacher atakuje Partię Jedności
występuje przeciw odszkodowaniomi

B ER LIN , 14.4 (P A P ). —  Przema
wiając w Duereri (Nadrenia), dr Kurst 
Schuhmacher, przywódca niemieckiej 
pą rtii soejąl - demokratycznej oświad- 
c jy ł, że Niamey ze swym nadwyrężonym 
aparatem gospodarczym nie są obecnie 
.»■ stanie płacić odszkodowań. Należy 
wciąż powtarzać zwycięzcom —  wywo
dził Schuhmacher, że Niemcy będą mo-

Granica na Odrze i Nisie
jest dla narodu polskiego granicą pokoju
Oświadczenie Polskiego Związku Zachodniego

Polski Związek Zachodni , ogło
si! oświadczenie, w którym przy-

PRZEMYŚL ZIEM ODZYSKANYCH
pokaże swój dwuletni dorobek
Otwarcie wystawy w pierwszych dniach maja

W" pierwszych dniach maja otwarta 
zostanie wystawa przemysłu Ziem Od
zyskanych. Protektorat nad wystawą, 
objął wicepremier i  minister Ziem Od
zyskanych tow. Gomułka-Wiesław.

Przy ul. Rakowieckiej 4 od k ilku  ty 
godni trwają intensywne roboty nad 
doprowadzeniem do porządku ulicy o- 
raz podwórza, otaczającego świeżo n- 
końezony budynek Państw. Instytutu 
Geologicznego, w którym odbędzie się 
wystawa.

Prace wewnątrz budynku nad deko
racjami poszczególnych stoisk są w 
pełnym toku. Stoiska przygotowują 
wszystkie Centralne Zarządy Przemy
słowe, Ministerstwo Żeglugi, M inister
stwo Odbudowy, Ministerstwo Komuni
kacji, Ministerstwo Aprowizacji, które 
specjalnie uwzględni osiągnięcia prze
mysłu spożywczego i Rolniczej, Centrali 
Mięsnej.

Ministerstwo Zdrowia zaprezentuje 
osiągnięcia swe na terenie uzdrowisk 
dolnośląskich, jak również zorganizuje 
specjalny kiosk z wodami mineralnymi, 
Ministerstwo Skargu przedstawi wyniki 
Pracy Monopoli na Ziemiach Odzyska-

będą specjalnym stemplem z okazji wy
stawy. CUP zobrazuje za pośrednic
twem plansz dotychczasowe rezultaty W 
dziedzinie planu trzyletniego oraz przy 
szłe zamierzenia.

W  wystawie bierze udział również De 
parlament Przemysłu Miejscowego, sze
roko reprezentowana będzie spółdziel
czość zarówno „Społem” , jak  i  spółdziel 
czość wydawnicza.

In ic jatyw a prywatna reprezentowana 
będzie przez Izbę Przemysłowo-Handlo
wą i Radę Stowarzyszenie) Kupców. 
Wszystkie stoiska mieścić się będą w 
głównej sali oraz w sąsiadujących z nią 
pokojach. Specjalna sala poświęcona 
jest Ministerstwu Żeglugi, w której zo
brazuje się osiągnięcia naszego eks
portu.

Na zewnątrz budynku przemysł meta
lowy wystawi wagon kolejowy, wypro
dukowany w Państw. Fabryce Wago
nów we Wrocławiu oraz produkowane 
już przez nas maszyny rolnicze. M in i
sterstwo Aprowizacji na zewnątrz bu
dynku, na specjalnym placu, organizu
je kawiarnię, gdzie będzie można otrzy
mać wszystkielartykuły spożywcze, wy-

nych; Ministerstwo Poczt i  Telegrafów jrabiane na Ziemiach Odzyskanych.
będzie miało specjalny kiosk, k tóry sta
nowić będzie jednocześnie urząd poczto 
wy> gdzie nadawane lis ty stemplowane

Punktem centralnym wystawy będzie 
olbrzymia mapa, przygotowywana 
przez Ministerstwo Ziem Odzyskanych,

0 rozmiarach 5 x 7,5 m, na której za
znaczone będą wszystkie ośrodki prze
mysłowe Ziem Zachodnich. Objaśnienia 
do wystawy i  do wszystkich eksponatów 
będą pisane w dwóch językach: polskim
1 angielskim. Przewiduje się, że po 6-ty- 
godniowym trwaniu wystawy w kraju, 
będzie ona przewieziona zagranicę.

pominą niedawne oświadczenie 
Schuhmachera: „Będziemy dą
żyli za wszelką cenę do tego, 
aby gramce Niemiec zepchnąć jak 
najdalej na wschód“ .

Wobec wysuniętych w Mosk
wie propozycji rewizji granicy 
w duchu sformułowanym przez 
Schuhmachera —  Naród polski 
oświadcza, że nie zgodzi się na 
dowolną interpretację umowy w 
Poczdamie odnośnie zachodniej 
granicy polskiej na Nis<e Łużyc
kiej, Odrze i BaMyku.

Polska odzyskała ziemie nad- 
odrzańskie i nadbałtyckie na mo
cy jednomyślnej uchwały trzech 
mocarstw zwycięskich: Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjednoczo
nych i Wielkiej Brytanii oraz 
zgody Francji. Uchwala pocz-

Reynolds w wyścigu z czasem
Z szybkością 365 mil na godz. samolot pędzi wokół świata

SZANGHAJ, 14.4. (Obsł. w ł.). —  Sa 
inolot Reynoldsa przybył z godzinnym 
opóźnieniem, o godz. 18, na lotnisko w 
Szanghaju. Reynolds stwierdził, że stra 
ta czasu nastąpiła wyłącznie w czasie 
międzylądowań i  że średnia szybkość 
samolotu wynosiła 365 m il na godzinę.

W  ciągu dwóch godzin przed przyby
ciem do Szanghaju załodze brakowało 
tlenu, podczas gdy samolot leciał na 
normalnej wysokości 18.000 stóp. Rey
nolds jest zdania, że po odliczeniu opóź
nień, wynikłych na lotniskach, pobił on 
wszystkie dotychczasowe rekordy szyb
kości. Rzeczywiście wydaje się, że Rey
nolds dokona przelotu dookoła świata 
w przeć. ok. 70 godz. i  pobije dotyeheza 
sowy rekord Howarda Hughesa o 20

godz. Tym niemniej opóźni się on pra
wdopodobnie w stosunku do czasu prze 
widzianego o 15 godzin.

Reynolds opuścił lotnisko w Szangha
ju  o godz. 3 m. 23 czasu miejscowego, 
udając się do Tokio. Postój w Szangha
ju  trwał 73 minuty.

damska trzech mocarstw zwy
cięskich była wynikiem historycz
nego faktu polskości Ziem Za
chodnich i wkładu polskiej krwi 
w walkę o wolność narodów.

Zobowiązania mocarstw zwy
cięskich i układ, poczdamski są 
dla Polski podstawą prawną 
wcielenia ziem nad Nisą Łużyc
ką, Odrą i Bałtykiem do Polski 
craz !ch zaludnienia i zagospo
darowania.

Dla narodu polskiego granica 
Niisy Łużyckiej, Odry i Bałtyku 
jest granicą życia, a dla świata 
granicą pokoju.

Naród polski w okresie dwu- 
lecia Ziemie Odzyskane zaludni! 
i zagospodarował w ciężkim 
trudzie i znoju. Dal tym samym 
najlepsze świadectwo polskiej 
pracowitości, prężności gospodar 
czej i zrozumienia potrzeb włas
nych z korzyścią dla Europy 

świata.
Polska oczekuje ze spokojem 

jednomyślnej decyzji na Konfe
rencji Pokojowej:

formalnego ujęcia w traktacie 
pokojowym z Niemcami granicy 
Nisy Łużyckiej, Odry i Bałtyku 
i jej uznania przez wszystkie 
państwa. POLSKI

ZWIĄZEK ZACHODNI

gły płacić odszkodowania z bieżącej pro 
dnkcji ty lko w tym wypadku, gdy prze 
mysi niemiecki będzie sprawnie działał.

Dalej Schuhmacher ostro zaatakował 
gotowość Socjalistycznej P artii Jedności 
do wyrzeczenia się „niemieckich pro
w incji wschodnich” .

Zebranie prelegentów
PPR i PPS

W czwartek, 17 kwietnia 
o godz. 16.30 w sali Zw. 
Rewizyjnego Spółdzielni R. 
P. (ul. Kopernika 30) od
będzie się Zebranie Instruk- 
cyjne Prelegentów War
szawskich PPR i PPS, po
święcone kampanii 1-szo 
Majowej.

Obecność wszystkich pre
legentów obu Partii obo
wiązkową.

Repatriacja Niemców
z Polski

BERLIN, 14.4 (PAP). Wszyst
kie dzienniki zamieśćmy wiado
mość o wznowieniu z dniem 
20 bm. repatriacji Niemców z
Polski.

Przeszło 100.000 Polaków
wróci do końca roku zc strefy brytyjskiej

BERLIN, 14.4 (PAP). Pod ko
niec b. miesiąca rozpocznie się 
akcja repatriacji Polaków z 
brytyjskiej strefy okupacyjnej 
Niemiec. Akcją tą objętych jest

60 tysięcy uchodźców. Do końca 
bież. roku przewidziana jest re
patriacja dalszych 50 tysięcy 
Polaków ze strefy brytyjskiej.

Ostatnie
wiadomości

LONDYN. W czwartek dnia 17 bm 
Henry Wallace opuszcza Londyn, aby 
udać się do Sztokholmu. Po kilkudnio
wym pobycie w Sztokholmie Wallace 
odViedzi Oslo, Kopenhagę, a następnie 
Paryż.

PARYŻ. W związku z ostatnimi wy
padkami ne Madagaskarze wytoczony 
zostanie proces przeciwko pięciu kra
jowcom, i  których trzech należy do 
Rady Republiki, a dwóch do Zgromadzę 
nia Narodowego.

WASZYNGTON. Senator Vandenberg 
w przemówieniu na dorocznej konferen 
cji Unii Panamerykańskiej wzywa! Ka
nadę do współpracy ze Stanami Zjedno 
czonymi i 20 innymi republikami ame
rykańskimi „w  «mię wspólnej obrony“ .

LONDYN. Jak dono6i agencja Reute
ra w katastrofie lotniczej w Dakarze 
poniósł śmierć znany fizyk brytyjski dr 
A. Baxter, który udawaf się z ekspedy
cją naukową do Brazylii, w celu obser
wowania zaćmienia 6lońca. Dwóch in
nych członków ekspedycji odniosło ob
rażenia.

LONDYN. Agencja Reutera donosi, 
iż kilkuset pracowników w centralnych 
zakładach amunicyjnych w Delhi za- 
strajkowalo w poniedziałek na znak 
solidarności z robotnikami, w zakładach 
amunicyjnych w całych Indiach,
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Wallace oskarżony
o działalność salyaraerykanska

WASZYNGTON, 14.4. (Obsl. w!.). -  I 
Carl Mlimit z partii .republikańskiej za- i 
żądał wczoraj na posiedzeniu Komisji | 
Kongresowej do badań działalności anty 
amerykańskiej dokładnego przęśludio- , 
wania ataków, jakie przeprowadził Wada I 
ce w Anglii przeciwko rządowi St j 
Zjednoczonych. |

W związku z tym istnieje możliwość, 
że Wallace po powrocie z Europy we- ! 
zwany zostanie przez tę Komisję do zło j 
żenią wyjaśnień.

Poprawki ministra Molotown
do amerykańskiego projektu układu
o demilitaryzacji i rozbrojeniu Niemiec

Wstrzymanie nominacji
Cavendish -  Bantinska

LONDYN, 14.4 (PAP). Rzecznik brytyj
skiego ministerstwa spraw zagranicznych ; poprawek, 
podał do wiadomości, że nominacja b. atu- j Mołotow proponuje, by do projektu 
basadora brytyjskiego© w Polsce. Caven amerykańskiego wniesiono uzupetnie-
dish Bentincka na stanowisko ambasado- nia, zawierające:

Projekt amerykański stwarza zda . torami agresji niemieckiej, Molotow ( niemieckich koncernów, trustów, ka r
mem Motetowa — iluzję, jakoby wy- proponuje, by w  projekcie układu zna' teli, syndykatów i  monopoli banko- 
starczyło rozbrojenie bez wytępienia ! lazł się punkt, przewidujący, że w  cza- wych oraz przekazanie tych przedsię- 
nazizmu i konsekwentnej demokraty- sie najkrótszym winna być doprowa- biorstw  na własność państwa, 
zacji Niemiec. Delegacja radziecka u- dzona do końca likw idac ja  wszystkich Równocześnie należy zakazać w 
waża za konieczne wniesienie szeregu | ____________ _____________________ ________________ _ _______ _______

ra Wielkiej Brytanii w Rio de Janeiro, zo
stała wstrzymana.

S tra jk  portow y
w Glasgow

a) p ro jekt kon tro li 4 mocarstw nad 
Zagłębiem Rnhry,

b) pro jekt likw id a c ji ka rte li niemiec 
kich.

KONTKOLA NAD ZAG ŁĘBIEM  
RUHR Y

Pomoc amerykańska dla Grecji i Turcji
jest sprzeczna z zasadami ONZ

NOWY JORK, 14.4 (PAP). W ponie
działek, dnia 14 bm. Rada Bezpieczeń
stwa odbyła posiedzenie, poświęcone pro-
jektowi amerykańskiej pomocy dla Grecj

Molotow przypomina, jakie zn icze -¡i Turcji. W' posiedzeniu.brali udział poza 
lie  posiada Zagłębie Ruhry jako baza {członkami Rady przedstawiciele Grecji,
irzpmvsłowa zhm ipn nipmif»plciph. rila ! Rnło-mr!: AIhanii ; rnrrrYoł™-;;przemysłowa zbrojeń niemieckich, dla j Bułgarii, Albanii i Jugosławii, 
tego proponuje wprowadzenie do tek- I r , ,  , , . . .  ,
stu* układu punktu, przewidującego I . Dele- at radzleckl .^romyko oświadczył,
kontrolę 4 mocarstw nad Zagłębiem ! że plan amerykański udzielenia pomocy

Grecji i Turcji jest nie do przyjęcia z

LONDYN. 14.4 (PAP). W dokach, w 
Glasgow z powodu trwającego od czte
rech tygodni strajku robotników porto
wych, zostało zatrzymanych 25 załadowa
nych Statków.

Do rozładowania statków z ładunkami
towarów łatwo ulegających zepsuciu, u - ! Ruhry, celem uniemożliwienia w yko -i ; t widzenia 'autorvtefti Ormnizncii 
zyte formacji wojskowych. | « «  Ruhry dla zbrojeń n iem iec j

Strajkujący robotnicy zlozyi protest k ‘ch. Równocześnie należy uzyc zaso- |
bów Ruhry dla zaspokojenia potrzeb 
pokojowego przemysłu Niemiec oraz 
państw, które padty ofiarą agresji nie 
mieckiej.

W szczególności Mołotow podkreśla 
konieczność zapewnienia dostaw wę
gla z Zagłębia Ruhry dla Francji 1 in 
nych k ra jó w  sojuszniczych, które u- 
cierpiały wskutek najazdu niemieckie- j „Theodora Herzl“ 
go. Mołotow podkreślał, żś jeś li się uda j 2.400 nielegalnych

przeciwko 
kach.

zatrudnieniu żołnierzy w do-

Masowe samobójstwo
kobiet w liuliach

lora Varadenberga nie przynosi 
poprawy w tym względzie.

żadnej

przyszłości tworzenia jakichko lw iek 
zjednoczeń monopolistycznych w  dzie 
dżinie przemysłu i  finansów.

PODCIĄĆ KORZENIE 
MILITARYZMU

Mołotow stwierdził następnie, że nie 
wystarczy rozwiązanie formacji wojsko
wych i zakaz ich tworzenia — nie wy
starczy zakaz produkcji broni i zakaz 
budowy przemysłu wojennego.

Należy podciąć korzenie mHitaryzmu 
I nasizthu i zakazać tworzenia w przy 
szłoścl jakichkolwiek baz onganizacyj

___  I nazistowskich oraz propagandy nazizmu,
Delegat radziecki proponuje powołanie | nuTitaryzmu i agresji.

DEMOKRATYZACJA NIEMIEC
,. ( Równocześnie należy pomóc narodowi 

pomocy w Grecji, niemieckiemu w przebudowie Niemiec 
na szerokich zasadach demokratycznych. 
W tym celu należy dopomóc Niemcom

przez Radę Bezpieczeństwa specjalnej ko
misji, która obejmie kontrolę nad rożdzia 
łeim amerykańskiej
Kończąc swe przemówienie, Gromyko 
raz jeszAe podkreśla, że warunki pomo
cy amerykańskiej stoją w jaskrawej w opracowaniu demokratycznej konsty- 
sprzeczności z postanowieniami Karty Na ( tucji, zapewniającej wolność słowa, 
rodów Zjednoczonych i mogą mieć po- , prasy, rełigii, zebrąń, działalności partii 
ważne konsekwencje dla niezawisłości demokratycznych, zwi.ąizlrów zawodo-

Hmcerze
do Prezydenta Rzeczy (losiolitej

otrzymał następują-Prezydent R. P. 
są depeszę:

„Ogólnopolska konferencja instrukto
rek i instruktorów harcerskich, odbyta 
w  dniach 10 i 11 kwietnia br. w War
szawie, przesyła Ci, Dostojny Obywa
telu Prezydencie, zapewnienie, że har
cerstwo polskie wychowuje młodzież w 
duchu ideałów demokratycznych i spra
wiedliwości społecznej oraz że wszyst
kie swe siły oddaje służbie Polsce sto
sownie do Twoich wskazań.

Poseł Meksyku
u Prezydenta Rzeczypospolte}

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
w dniu 14 bm. «posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Meksyku w 
Warszawie .p. Luciano Joubiano Rivasa 
na audiencji .pożegnalnej, dekorując go 
za «zasługi położone na polu zbliżenia 
polsko-meksykańskiego Krzyżem Ko
mandorskim z gwiazdą Orderu Polski 
Odrodzonej.

P. Joubknc Rivac był posłem Meksy 
ku w Warszawie w latach 1946 i 1947. 
Przed wojną w latach 1933 do 1939 
pełni! funkcje charge d'affaires Meksy
ku w Warszawie, Obecnie został mia
nowany ambasadorem Meksyku w 
Moskwie.

Grecji i Turcji.

NEW DELHI, 14.4 (Obsl. wł.). 90 ko
biet hinduskich z wioski, położonej w re
jonie Rawałpindi, nie chcąc zostać upro
wadzone przez 3 tysiące muzułmanów, 
którzy napadli na tę wioskę, popełniło sa
mobójstwo, skacząc do studni. Dwie z 
nich zdołano uratować, ponieważ studnie.

Bitwa na pokładzie statku
Nielegalni imigranci do Palestyny stawiają opór

się w chwili, gdy na pokład weszło 2

w  zasadzić osiągnąć porozumienie co 
do kontro li 4 mocarstw nad Zagłębiem 
Ruhry, wówczas można będzie uzyskać

JEROZOLIMA. 14.4. (PAP). Przed 
Tel . Avivem został zatrzymany statek 

przewożący około 
imigrantów żydow-

do których się rzuciły, zawierały niewiele'1 Porozumienie w  sprawie fo rm y te j kon 
wody.

Ospa
w Nowym Jorku

tro li i innych szczegółów.
L IK W ID A C JA  KAR TELI

Wskazując na to, iż  kartele i  trusty

skich do Palestyny. Statek skierowano 
do Haify pod eskortą dwóch kontrtor- 
pedowców.

Gdy na pokład statku weszli maryna
rze brytyjscy, doszło do starć. Imigran
ci stawili opór. Gdy statek dotarł do 
Haify z pokładu zniesiono 20 rannych.

Ranni twierdzą, że dwóch imigrantów

NEW JORK, 14 4 (Obsl. w ł). Wobec 
tego, że w Nowym Jorku zanotowano 2 
śmiertelne wypadki ospy, burmistrz No
wego Jorku — Odwyer zarządził, . by 
wszyscy urzędnicy administracji jak naj
szybciej poddali się szczepieniu.

Jak wiadomo w Stanie Nowy Jęrk 
szczepienie ospy bezpośrednio po urodze
niu nie jest obowiązkowe.

zawsze były inspiratoram i i  opganiza- I zostało zabitych. Starcia rozpoczęły

wych, organizacji antyfaszystowskich w 
skali ogólno - niemieckiej z uwzględ
nieniem interesów niemieckich mas pra
cujących.

r e f o r m a  r o l n a
Następnie Molotow wypówiada się 

za koniecznością włączenia do tekstu 
układu klauzuli o konieczności przepro- 

marynarzy brytyjskich V zostało zaata j wad*enia r«tormy rolnej w całych Niem- 
kowanych przez imigrantów Wówczas i W ?e u. prze.ka.M nil. chłopom rae-
z kontrtorpedowca poczęto rzucać bom- ■ m’eckim ZM5m‘ Jl,nkrow. «®rxy ™wsze
by z gazem łzawiącym i otwarto ogień 
z broni automatycznej. Wałka trwała 
blisko trzy godziny.

Statek „Theodore Herzl“ wyjechał z 
Europy — prawdopodobnie z Francji — 
przed 12 dniami. Wśród pasażerów prze 
ważały kobiety. Znajdowało się tam 
również 300 dzieci.

Prezydent Francji
w podróży do Afryki Zach.

PARYŻ. 14.4 (PAP). Prezydent Win
cent Auriol. opuścił w-niedzielę pociągiem. 
Paryż, udając się w podróż oficjalną do' 
Zachodniej Afryki francuskiej. Dalszą 
drogę z Tulonu, prezydent odbędzie na o- 
kręcie wojennym „RicheHeu“ .

Poziom produkcji każdego z sąsiadów Niemiec
winien przewyższać poziom produkcji niemieckiej
Wywiad Henry Wa)lace‘a dla agencji Telepress

LONDYN, 14.4. (TELEPRESS) Hen
ry Wallace udzieli! wywiadu przedsta- 
jy^telowi1 Tetepressu w  Londynie. Na. 
»Postanie pód jaskimi Warunkami windy 

«AaWane- pożyczki: amerykańskie 
na odbudowę. Henry Wallace powie- 
dziiel. „Pod żadnymi. Pożyczki oparte 
na zobowiązaniach politycznych, aą bez 
celowe".

ambasadop- l ^ w  M  
sławii.. wief'Ka szkoda -

Zebranie Rady Związków Zawodowych
w sprawie obchodu święta 1 Maja

W gmachu Warszawskiej Rady Zw.
Zawodowych z udziałem przewodniczą
cego Rady Rusieckiego, odbyło się ze
branie przewodniczących i sekretarzy

zarządów oddziałów warszawskich Zw. 
Zawodowych. Omówiono wskazania or
ganizacyjne do obchodu święta 1 Maja.

Upaństwowienie zakładów przemysłowych
zakończone z dniem 31 marca br.

Akcja Wszczynania [wstępowania na
cjonalizacyjnego w stosunku do przed
siębiorstw nie-memieckich (polskich i 
innych zagranicznych, na podstawie arr. 
3 ustawy o upaństwowieniu), została 
już ostatecznie zakończona z dniem 31 
marca br.

Termin ten byi przewidziany dekretem 
z dnia 20 grudnia roku ub. zmieniają

cym ustawę o przejęciu na własność 
państwa podstawowych gałęzi gospodar 
ki narodowej. Termin, ustalony pier
wotnie w ustawie na 31 grudnia 1946 
roąu, na podstawie dekretu został prze
dłużony do 31 marca br. i żadne dalsze 
przedłużanie nie jest w ogóle brane pod 
¡‘Wagę.

Niemcy mają przejąć s p ra w y - - - - - - - - ;
Łagodny kurs w  sgdach strefy brytyjskiej

BERLIN, ¡4.4. (PAP). Brytyjski za
rząd wojskowy w Hamburgu wydal 
rozporządzenie, w myśl którego od dnia 
1 maja placówki niemieckie przejmą 
całkowitą odpowiedzialność za przepro
wadzenie denazifikacji. Tylko w w yją t
kowych wypadkach brytyjskie władze

aitcji
Wojskowe będą zmieniały wyroki 
dów denazifikacyjnych. Przebieg 
dsnazifikacyjnej został poważnie złago
dzony. Urzędnicy, którzy nie są zatruć 
pieni na stanowiskach kierowniczych, 
będą od dnia 1 me ja zwolnieni od obo
wiązku składania kwestionariuszy.

Odezwa organizacyj młodzieżowych
na „Tydzień Ziem Zachodnich

Organizacje młodzieży ogłosiły następującą odezwę n« Tydzień Ziem
Zachodnich:
Koleżanki ł  Koledzy!
Ziemie Odzyskane są nierozłączną ezęicią naszej Ojczyzny- Ziemie Za

chodnie są podstawą naszego istnienia. Ziemie Zachodnie — to silny kraj 
przemysłowo - rolniczy.

Dwa lata okresu powojennego Ziem Odzyskanych — to ożywienie zdewa
stowanych 1 zniszczonych terenów do twórczej pracy I pełni żyda gospo
darczego.

Dla lata olbrzymiego postępu Zi«m odzyskanych, to dymiąoe kominy 
fabryczne i zasiane pola.

Na prastaryoh ziemiach piastowskich zamieszkuje społeczeństwo polskie, 
świadome celów społecznych. Buduje od podstaw, tworzy Szozężliwą przysz
łość całego kraju.

My, młodzież, jesteśmy również pionierami i budowniczymi olbrzymiego 
dzieła. Stoimy na straży granic Odry. Misy Łużyckiej i Bałtyku, świadomi 
że nowe pokolenie nie będzie Odczuwać więcej grozy wojny. Tysiące mło
dych pracuje w odbudowie.

Wysiłkiem swym gwarantują polskość tych Ziem, której nie zdołała zni
weczyć dlugowiekowa germanizacja. Polskość ich jest nańepscym zaptwnie 
niem pokoju świata.

w tygodniu Ziem Zaohodnich (od dnia 1» do 3« kwietnia) młodzież oałe- 
go kraju zamanifestuje swe gorące przywiązanie do Ziem Zachodnich.

Wysiłek nasz będzie świadectwem politycznego rozumu, dowodem zde
cydowanej woli i głębokiego przekonania o nowych drogach rozwojowych 
naszego kra ju .

Odezwę podpisały kierownictwa O M. T.U.R., Związku W alki Młodych. 
Związku M« »dzieży Demokratycznej, Zw... ku Młodzieży W iejskiej „Wici' 
i Związku Harcerstwa Polskiego,

Następnie Wallace orno wił szkodliwe 
następstwa w Stanach Zjednoczonych 
artykułów i przemówień,,Awhui‘
Lane‘a i Roberta Pattersona,

- _ . „ T

powiedział
Wallace — że Departament Stanu wyz
naczył na !e stanowiska osobników, 
którzy zdecydowanie nie żywili sympatii 
do narodów, przy których zostali akre
dytowani. Propaganda tego rodzaju 
znacznie skomplikowała w Stanach 
Zjednoczonych cale zagadnienie poży
czek dla wschodniej Europy.

„Uważani — powiedział Wallace — 
że śmiało moglibyśmy dopomóc do u- 
przernystowienie Polski. W ogóle wszy
stkie kraje, znajdujące się na pograni
czu Niemiec winny posiadać wyższy 
poziom produkcji przemysłowej, niż' 
Niemcy.

Na pytanie, jakie jest stanowisko b. 
wiceprezydenta USA wobec trzeciej 
partii w Stanach Zjednoczonych, Wal
lace odpowiedział: „mimo, że zarówno 
partia Demokratyczna, jak i Eepubiikań 
ska są partiami' konserwatywnymi, je
stem «głęboko «przekonany, że większość 
członków mojej partii (DEMOKRA
TÓW) jest jednak postępowa, tzn. tro
szcząca się raczej o «przyszłość niż o 
przeszłość“ .

„N ic  nie zyskamy — powiedział dalej 
Wallace — drogą zajmowania stanowi
ska a«ntys owiec kiego. Ja osobiście będę 
czynił, co jest w- mojej mocy, by za
pobiec takiemu rozwojowi wypadków“ .

Zapytany, czy uważa, że istniej« ja
kikolwiek związek międ«zy trutnanowską 
zagraniczną polityką interwencjonizmu, 
a dążeniami gen. de Gara!le‘a do zdoby
wa władzy we Francji, Wallace. odpowie 
dział. „Uważam, że istnieje bardzo ści
sły związek“ . W'' sprawię podanej przćz 
francuską prasę wiadomości o amery
kańskich subsydiach pieniężnych na 
rzecz ostatniej kampanii prawicy prze
ciw ustrojowi demokratyczne,mm, Wal- 
'ace powiedział, że zdaniem jego „jest 
rzeczą możliwą, że związek fen jest 
tąk dalece ścisły“ .

Zapytany, które kraje mogłyby się 
z,jawić z kolei na „liście Trunmna“ 
Wallace powiedział, że trudno jest od
powiedzieć na to pytanie, lecz, być mo- 
-1" że będą «to Korea i Włochy.

%  Rlià?, jnąspwilga bezrobocia i «.kryzysu fekono- 
Syiych '

cofa stratom sięgającym 500 miliardów 
Wciągu «kilku lat, wynikłym na skutek

micz«neg'0.
«łóśiedautigkjięcłs- tr» poosćąaeRąwskiego 

New DćeTii nie polegają na tym, ze 
wydał on za dużo, lecz, ż«e wydał zibyt 
mało. Wydatki teg«p rodzaju przynoszą 
dywidendę w postaci utrzymania po
ziomu zatrudnienia i zapobiegania w oj
nie“  — powiedział na zakończenie Hen
ry Wńilace.

byli inspiratorami agresji niemieckiej.
Mołoftow stwierdza, że przeprowadze

nie reformy rolnej nie tylko zniszczy 
jedno z głównych źródeł ‘ agresji nie
mieckiej, leoz. przyczyni się również do 
zwiększenia ilości produkcji rolnej, co 
leży w interesie samych Niemiec.

Molotow uważa, że zakończenie oku
pacji1 powinno być uzależnione od speł
nienia przez, Niemcy 3 zasadniczych wa
runków, a mianowicie:

a) całkowitej demilitaryzacji Niemiec 
i ostatecznej likwidacji potencjału wo
jennego przez całkowite zniszczenie 
względnie zdemontowanie niemieckich 
zaikładów zbrojeniowych na potrzeby 
reparacji;

b) przebudowy Niemiec na zasadzie 
demokratycznej ł utrwalenie ustroju de
mokratycznego w Niemczech;

c) wykonanie przez Niemcy dostaw 
separacyjnych i innych zobowiązań wo
bec sojuszników.

UKŁAD NA LAT 40
Mołotow proponuje w związku z tym 

zmianę nazwy układu na „układ o de- 
młłitafyzacji i rozbrojeniu Niemiec'oraż 
o zapobieżeniu niemieckiej agresji“ .

Poza tym Molotow uważa, że propo
nowany przez Amerykanów 25-letni o- 
kres okupacji Niemiec jćst niewystarcza 
jący i wypowiedział się za przedluźe- 

| niem czasu okresu ważności układu do 
lat 40.

Przyjęcie
w poselstwie hiszpańskim

W dtaiiu świętą narodowego Hiszpani' 
14 bm., w rocznicę ogłosz-ema republi
ki w roku 1931, poseł Hiszpanii w War 
sza'wie p. Manuel Sanchez Areas wydał 
w hotelu „Polonia“ śniadanie, w któ
rym wzięli udział Ma-rszałek Polski M i
chał Żymierski, minister Spraw Zagra
nicznych Zygmunt Modizelewski, pod
sekretarz stanu w Prezydium Rady M i
nistrów Jakub Berman, minister pełno
mocny Józe«f Olszewski, ambasador Ru 
mumii łon Raiciu, ambasador Jugosławii 
Rade Probicevic, ambasador Czechosło
wacji Józef Hejiret, poseł Bułgarii Pa
weł Tagarow, charge d'affaires Węgier 
Paul Forstner.

Szczecin
portem dia Czechosłowacji

Rokowania radziecko-amerykańskie

W ramach zawartej niedawno między 
Polską i Czechosłowacją umowy kole
jowej przekroczy! dnia 12 bm. grani
cę w Międzylesiu pierwszy transport 
eksportu czechosłowackiego przez Dol
ny Śląsk i Szczecin.

Transporte«m tym wyruszą w świat 
ze Szczecitaa wyroby czeskiego przemy
słu metalowego. Od te j chwili koleje 
dolnośląskie przyjmować będą nieustan
nie czeski tranzyt do Szczecina.

Transport repatriantów
ze strefy francuskiej

PARYŻ, 14.4, (PAP), Agencja Fran
ce Presse donosi z Baden Baden, że 
w dniu 15 kwietnia odjedzie z Villingen 
we francuskiej strefie okupacyjnej Nie- 
mie«c transport 90 Polaków, którzy zgło
sili się na powrót dó kraiu.

w sprawie umowy o pożyczce i tlzierżawie
M O SKW A, 14.4 (P A P ). — Agencja 

TA8S podała do wiadomości, iż rządy 
Związku Radzieckiego i  Stanów Zjedno 
ezonyeh postanowiły rozpocząć rokowa
nia W cehi ostatecznego źatetwienia 
spraw, wynikających z. zawartej pod
czas wojny umowy o pożyczce i dzier

żawie. Radzieckim przedstawicielem 
dła przeprowadzenia rokowarf został 
mianowany ambasador Zw. Radzieckie
go w Waszyngtonie Nowikow, bawiący 
obeei)ię w Moskwie. Na czele delegacji 
amerykańskiej stanie wiceminister do 
spraw gospodarczych, Thorp.

Pomoc dla rodzin
ofiar terroru reakcji

Komitet Pomocy Rodzinom Ofiar Ter
roru Wyborczego Reakcji przystąpił do

Proces kata Bułgarii Gankowa
rozpocznie się dnia 28 maja

SOFIA, 14,4. (Obsl. wł.). 28 maja
br. przed rejonowym trybunałem naro
dowym w Sofii rpzipocznie się proces 
kata narodu bułgarskiego CankoWa i to
warzyszy, którzy schronili się w Austni.

Akt oskarżenia zarzuca im, że w 
przeddzień powstania Frontu Ojtzyźnia

nego utworzyli na terenach okupowa
nych przez Nłe«mcy tak żw. „rżąd na
rodowy“  i rozpoczęli formowanie „ko r
pusu ochotniczego“ . Wyśyłali orni do 
Bułgarii tajnych agentów, wyposażo
nych w pieniądze, faszystowską litera
turę propagandową i broń.

wypłacania zapomóg.
Z sumy ponad 4 milionów złotych, 

jakie naipłynęły z całego kraju, otrzy
mało doraźną zapomogę 56 rodzin, na 
łączną sumę ponad 1 milion złotych.

W o«kręgu lubelskim otrzymało zańo- 
rnogę 13 rodzin, krakowskim — 12 ro
dzin, a pozostałe rozdzielono w okrę
gach kieleckim, rzeszowskim i warszaw 
skini.

Przeciętnie rodzina otrzymała około 
20 tys. zł. Zapomogi wypłacatie są w 
dalszym ciągu.

Dar na rzecz powadź an
z Waszyngtonu

Attache wojskowy przy ambasadzie 
R. P. w Waszyngtonie wpłaci! kwotę 
100.000 zł na rzecz powodzian, zebraną 
pośród swoich pracowników.

C O  PISZE PRASA ZA G R A N IC ZN A

Następnie Wallace «mówił o widokach 
szybkiej odbudowy, która będzie moż«1i- 
wa «przy stosowaniu systemu m ię d zy
narodowy cii pożyczek, zo«r.ga niżowa nego 
we właściwy sposób.

Stany Zjednoczone winny pokryć 
większą część tych kosztów, pożyczki 
te«go_ rodzaju byłyby jednak tylko imwe- 
sfycją, 50 «miliardów d«olarów wydartych 
obecnie, zapobiegłoby zdaniem Walk-

Tendencyjne komentarze prasy reakcyjnej
do obrad konferencji moskiewskiej

Po politykach USA
okręty wojenne w Turcji

PARYŻ, 14.4. (PAP). Agencja Fran
ce Presse donosi z Ankary, że przybyła 
(am z Kairu delegacja parlamentarzy
stów amerykańskich pod przewodni
ctwem senatora Barkleyh i po nawiąż« 
“ iu kontaktu z tureckimi mężami stanu 
udała się samololem <fa Stambułu.

PARYŻ. 14.4. (PAP). Jak donosi agen 
cja France Presse, powołując się =na 
nieoficjalne informacje, w dniach 2-—6 
maja złoży wizytę w Stambule eskadra 
amerykańska, złożona z • lotniskowca 
Leyte“ , kliku krążowników i lekki z!) 

jednostek.

Pisma radzieckie zamieściły sporzą 
dzony prze a agencję TASS przegląd 
głospw prasy amerykańskiej, brytyjskiej 
i francuskiej na temat konferencji mini
strów spraw zagranicznych.

„Niestety — twierdzi agencja TASS 
obiektywnóść i powaga nie przypada 

ją do gustu niektórym zagranicznym 
organom prasy, usiłującym urabiać opi
nię publiczną. Jeszcze przed otwar- 
ciem  ̂ sesji Rady Ministrów liczni pesy
miści z obozu przeciwników współpra
cy międzynaroiłowej, przepowiadaj! nie
uniknione fiasco sesji. Obecnie wyko
rzystują oni każdy odpowiedni z ich 
punktu widzenia moment, aby podkreś
lać swoje czarne przewidywa«nia.

Tak np. dziennk „New York Herald 
fribune“  twierdzi, że niepowodzenie kon 
ferencji moskiewskiej n«ie byłoby tra
gedią. Komentator radia paryskiego 
Stwierdza, że konferencja moskiewska 
utknęła na martwym punkcie.

Rozlegają się również liczne głosy 
odmienne. Tak np. gazeta „Parisien 
Llibere“ omawiając sprawę granicy pol
sko - niemieckiej, stwierdza, że Polska 
i Związek Radziecki ponieśli zbyt wiel
kie ofiary, by można im było odmówić 
odszkodowań.

Dnia 9 kwietnia br. szereg gazet lon
dyńskich z „New Chronicie“ na czele 
stwierdza, że dzięki Moiotowowi znalu 
zlo się wyjście z ślepej uliczki. Agencja 
TASS przytacza następnie wypowiedzi 
prsm „Times“ , „Manchester Guardian“ , 
„Daily Telegraph“  oraz „Morning 
Post“ , które twierdzą, że porozumienie 
w sprawie reparacji może być osiągnię
te jedynie drogą ustępstw ze strony 
Związku Radzieckiego.

Nie posiadając —- pisze TASS — do
statecznie przekonywujących argumen
tów dla wykazania niesłuszności stano
wiska delegatów radzieckich, reakcyjna 
prasa nie cofa się przed zwyczajnym 
szantażem, grożąc otwartym i świado
mym zerwaniem konferencji

Typowym przykładem tego jest arty
kuł opublikowany « dnia 9 kwietnia « w 
piśmie^ „Washington Pośt“ . Dziennik 
ten oświadczył, że dalszy pobyt Mar
shalla w Europie jest bezcelowy, gdyż 
narady moskiewskie nie dadzą rezultatu. 
„Washington 'Pdst1' bez osłonek wzywa

W swoich próbach zastraszenia, nie
którzy korespondenci nie raz już o- 
świadczali o zamiarze pewnych delega
cji o«puszcze«n.ia Moskwy. Czyż trzeba 
podkreślić — pisze TASS — że wszyst
kie te wysiłki i próby zastraszenia są 
próżne.

Zdecydowana pozycja Związku Ra
dzieckiego w szeregu spraw łączy się 
z wielką pracą konstruktywną, zmierza
jącą do pomyślnego zakończenia mos
kiewskiej sesji Rady Ministrów.

Agencja TASS stwierdza, 
tywni obs

że obiek-
serwatorzy należycie oceniają 

stanowisko Związku Radzieckiego. 
Przedstawiciel agencji France Presse 
podkreśla szereg ustępstw poczynionych 
ze strony Związku Radzieckiego w prag 
nieniu skłonienia innych delegacji do 
przyjęcia radzieckiego punktu widzenia 
w spra«wie jedności politycznej Niemiec.

Omawiając propo«zycję Marshalla w 
sprawie wypłaty reparacji z produkcji 
bieżącej, agencja France Presse stwier-1̂ , , J "2 — — J j m ^  » l v  Ju  i A Cl I 1 v-V • X r  U»

Stany Zjednoczone, by stanęły na cze- dza, że liczne i skomplikowa
le zachodnich sojuszników w  sprawie 
realizacji planu odbudowy zachodniej

ane warun-
ki z jakimi związana jest ta propozycja, 
wymagają długiego i dokładnego zba-

curopy. Fiasco sesji bardziej by odpo-1 dania tej sprawy przez ekspertów.
« władała tym panom, niż jej pomyślne! przyczyniłoby się do odroczenia decyzji 
1 zakżńczew*. I aa czas nieokreślony.
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Opoka, na której naród budować będzie swą przyszłość
Stosunek do Niemiec probierzem przyjaźni wobec Polski

Wśród wszystkich spraw, które 
Jednoczą i spajają nasz naród, 
jedna zdecydowanie wybija się 
na czoło. To sprawa Ziem Odży
wianych. Ziemie Odzyskane są 
nie tylko częścią integralną na- 
szego terytorium narodowego, 
n'e tylko drogocenną częścią pra- 
starej ziemi polskiej, ale są przę
dą wszystkim fundamentem, na 
którym opiera się nasz byt naro
dowy, na którym buduje się ist
nienie Polski jako niepodległego 
' suwerennego Państwa.
_ Świadomość tego faktu prze

nika głęboko nasze społeczeń
stwo, dociera do wszystkich 
Warstw naszego społeczeństwa. 
Utrwalenie granicy na Odrze i 
N'sie na zawsze i ostatecznie — 
t° hasło, wokół którego skupia
ją się wszyscy rzetelni Polacy 
niezależnie od dzielących ich róż- 
nic politycznych i ideologicznych.

Spoza zasiony rozgrywek, 
Przetargów i sporów, poprzedza
jących utrwalenie nowego poko
jowego porządku w Europie i na 
swiecie — wyłania się polska ra- 
j-J3 stanu — opoka, na której 
budować będzie swą przyszłość 
nasz naród. Nie sympatie czy 
antypatie, nie doraźne korzyści 
* koniunkturalne spekulacje, ale 
właśnie racja stanu dyktuje nam 
szukanie sojuszników tam, gdzie 
oni się rzeczywiście znajdują, 
jzn. tam, gdizie występuje trwała 
1 zasadnicza zbieżność podstawo
wych interesów państwowych.

Na kogo możemy liczyć w wal 
c®> którą toczymy o zabezpiecze- 
nie przyszłości i rozwoju Polski? 
"jzede wszystkim możemy i po- 
wmniśtny liczyć na Związek Ra- 
ziecki. Doświadczenia lat wojny, 
.świadczenia dwóch lat odbu- 
°wy) a zw}aszcza ostatnie wy- 

carzeuia wykazały najdobitniej, 
*e jest to sojtisznrk niezawodny, 
k znow ui:. twierdzenie to

nie  na "s y m p a tia Ź ii 'c z y *a flty t

jwm
Glos Armii Radzieckie;

0 wystąpieniu p. Marshalla
Wystąpieniu p. Marshalla poświęca. 

®nykul wstępny organ Armii Radziec- 
kl«j „Wolność“ w którym czytamy: 

„Panowie „filantropi“  z Waszyngto 
"u i Londynu wykazują swoją „do
broć“  w stosunku do Niemiec nader 
jednostronnie: gotowi są do udziele
nia pomocy „biednym Niemcom“  wy
łącznie... cudzym kosztem. Przykłady 
Pkiej „dobroci“  przejawił już Chur
chill w Foulton i Byrnes w Stuttjgar- 
Ci„e- Obecnie przyłączył się do nich 
również sekretarz stanu USA Mar
shall.
, ~  Zasadniczy argument — pisze 
« « j  gazeta — którym operuje p. 
Marshall polega na tym, że uchwały 
Poczdamskie miały charakter „tymcza 
sowy“ _ Lecz „argument“  ten zbudo- 
Wany j est na piasgu_ Dlaczego w ta- 
K|m wypadku Sojusznicza Rada Kon- 
trolna w Niemczech jeszcze w listo
padzie 1945 roku opracowała specjał 
ny pian przesiedlenia do Niemiec Niem 
°w> zamieszkałych na terenach, któ 

re odeszły do Polski? Bezwzględną 
•uszność ma minister W. Mołotow, 

K5]°.ry oświadczył z tego powodu: 
„Nikomu nie może przyjść na myśl, 
/e: wysiedlenie Niemców z tych tere
nów jak i osiedlanie Polaków na tych 
trenach zostało przedsięwzięte jedy- 

n'c w charakterze przejściowego ek
sperymentu“ .

l^aden zdrowo myślący człowiek nie 
Może negować faktu, że taki skom
plikowany proces został przedsięwzie- 
W jedynie w wyniku ostatecznej 
chwały, nie zaś przejściowego ekspe 

rynientu. Kierując się tą ostatecz- 
n4 i słuszną uchwałą, demokratycz
na Polska pokazała całemu światu 
ouniiewający wzór wysoce zorgani

zowanego, rzeczowego i głęboko pa- 
riotycznego podejścia do rozwiązania 

. le g o  wielkiego zadania, jak zago
spodarowanie Ziem Odzyskanych“ , 

j .  a zeta  ̂podaje następnie dane staty- 
^ yczne, ilustrujące ogram pracy doko- 

nel na Z, O. i pisze:
, ’’Nle ma takiego zakątka na pol- 

skich ziemiach zachodnich, gdzieby 
d!fw !l!piała ^-wńrcza praca nad odbu-

W dalszym ciągu gazeta pisze:
. "Postawienie . sprawy przekształce

nia części suwerennego państwa w pe 
'en rezerwuar, z którego ktoś obcy 
ędzie czerpać wedłiĄj swego uznania 
asoby dla Europy — jest przejawem 
go kursu, który od pewnego czasu 

nominuje w polityce USA. Jest to 
ognienie przekształcenia innych kra 

¡K p W ° ')iekt ordynarnej ingerencji 
s„  | Cer?rnoniałnej eksploatacji. Lecz 
poieczeństwo polskie niejednokrotnie

1 Przypominało wszystkim nieproszo
nie r  ” 0P'ekunom“ . że Polska — to 
m. :"T cja. Igranie z takimi sprawa- 
dłe nj6 z g°ry sl(azane na niepowo-

patiach, albo koniunkturalnych 
spekulacjach, ale na zimnym 
tizeźwym rachunku.

Zw. Radziecki, podobnie jak 
my, jest żywotnie zainteresowa
ny, aby nie odrodziło s:ę niebez
pieczeństwo niemieckie. Zw. Ra
dziecki podobnie jak my, jest ży
wotnie zainteresowany w stwo
rzeniu silnego wału ochronnego 
przeciw ewentualnej agresji, któ
ra może wyjść z Niemiec. Zw. 
Radziecki podobnie jak my, jest 
żywotnie zainteresowany w trwa 
iej staMizaoji pokojowej, niezbę
dnej dla odbudowy i zaleczenia 
ran . zadanych przez wojnę i oku 
pację.

Zw. Radziecki jest wielkim 
światowym mocarstwem, którego 
własne zasadnicze interesy pań
stwowe dyktują poparcie słusz
nych i sprawiedliwych postula
tów Polski. Dlatego w obronie 
naszego niepodległego, suweren
nego bytu narodowego, polska

racja stanu każe nam orientować 
się na Zw. Radziecki.

Nasza racja stanu każe nam 
po drugie orientować'się na na
szych bliższych i dalszych sąsia
dów słowiańskich. Byli oni rów
nie jak my, ofiarą agresji nie
mieckiej i są dzisiaj tak jak my, 
żywotnie zainteresowani, aby to 
sig nigdy nie powtórzyło. Są tak 
jak my, na drodze budowania de
mokratycznych ludowych form 
życia państwowego i społeczne
go. A jak wiadomo, niezbędnym 
warunkiem doprowadzenia do 
końca tej budowy jest pokój i 
stabilizacja na zewnątrz i na 
wewnątrz.

Nasza racja stanu każe nam 
również orientować na tra
dycyjną naszą sojuszniczkę, Frań 
cję, do której stosuje się również 
wiele z wymienionych już mo
mentów. Ponadto Francja jest 
bezpośrednim sąsiadem Rzeszy i 
posiada najdłuższą po nas gra

nicę z Niemcami. Samo położe
nie geograficzne, nie mówiąc już 
o tradycyjnych więzach przyjaź
ni, predystynuje Polskę i Fran
cję db wspólnego marszu w obli
czu niebezpieczeństwa.

Ostatnie wydarzenia, które 
przyniosły nową falę ataków na 
nasze granice, dowodzą, że ra
chunek, który próbowaliśmy na
szkicować zgadza się. Nasze sta
nowisko znalazło pełne i zdecy
dowane poparcie Związku Ra
dzieckiego oraz państw słowiań
skich. Możemy również liczyć na 
przychylną aprobatę ze strony 
Francji.

Odrodzona Rzeczypospolita wy 
brała sobie sojuszników nie przy 
padkowo. Uczyniła to, kierując 
się przewidującą i trzeźwą myślą 
polityczną, kierując się swoją 
własną racją stanu.

Czy można było wybrać ina
czej? Odpowiedzi na to pytanie 
udzieliło już samo życie. Mocar

stwa anglosaskie, z którymi pew
ne koła naszego społeczeństwa 
wiązały tyle złudnych nadziei, 
występują przeciwko naszym pod 
stawowym interesom. Chociaż 
można nad tym faktem ubole
wać, to jednak konstatujemy go 
bez zdumienia. Od dawna było 
bowiem wiadome, że zachodzi 
rozbieżność pomiędzy polską ra
cją stanu a celami polityki an
gielskiej i amerykańskiej, przy
najmniej tak, jak one dziś się 
kształtują. Obecnie wychodzi to 
na jaw z całą oczywistością na 
gruncie problemu naszych granic 
zachodnich. Kto tego nie widzi, 
albo nie chce widzieć, kto w dal
szym ciągu jeszcze ulega złudze
niom — tego oczywiście czeka 
rozczarowanie. Co ważniejsze 
jednak, przeciwstawiając się na
kazom polskiej racji stanu, dzia
ła on obiektywnie na rzecz odbu
dowy imperializmu niemieckiego, 
pracuje dla Niemców S. Ziemski

Nasz powrót na Ziemie Odzyskane
jest wyrównaniem krzywdy dziejowej 
Przemówienie Premiera tow. J. Cyrankiewicza na zjeździe PPS w Wałbrzychu

W  niedzielę, 13 bm., Premier tow. J. Cyrankiewicz, wygłosił w W ał
brzychu wielkie przemówienie, poświęcone zagadnieniu Ziem Odzyska
nych. Przemówienie to podajemy w obszernym streszczeniu:

Towarzysze!
Musicie pamiętać o tym, o czym bar 

dzo często się zapomina. Także po po 
przedniej wojnie, w  roku 1918 wołano 
„niech żyje socjalizm“ .

W roku 1918 nad Polską również sze 
roko powiewały czerwone sztandary. 
Później znikły. Przycichły pieśni rewo
lucjonistów. W lita c h  następnych, w 
latach ciężkich krw awych zmagań z 
rządem faszystowskim i  generalską 
k liką , robotnicy w alczyli o swoje p ra 
wa i  zarobki.

Okres, w  którym  się znajdujemy o- 
becnie, jest trudnym  okresem. Okres, 
k tó ry  rozpoczęliśmy po zwycięskich 
wyborach do Sejmu, nie jest również 
okresem łatwym . NASZA W A LKA  
WYBORCZA N IE  S K ŁA D A ŁA  SIĘ Z 
ŻADNYCH OBIETNIC. M Ó W ILIŚM Y 
JASNO I  W YRAŹNIE, ZE PRZY WY 
BORACH N IE  ID Z IE  O TO, ZE NA 
DRUGI DZIEŃ PO ZWYCIĘSTWIE 
POPRAWIĄ SIĘ Z MIEJSCA LOSY 
MAS PRACUJĄCYCH W POLSCE, 
ZE M O M ENTALNIE — JA K  TO DA 
WNIEJ L U B IŁ A  SANACJA OBIECY
WAĆ — POWSTANIE SYTUACJA, 
W KTÓREJ K A ŻD Y  BĘDZIE JEŚĆ 
BU ŁKĘ Z SZYNKĄ.

W ybory w  Polsce m ia ły  inne zna
czenie. Klasa robotnicza miała odpo
wiedzieć na pytanie: czy ma być zno 
w u w  pierwszym roku powojennej 
wolności dużo sztandarów, a potem 
się znowu załamać?

Wiemy dobrze, tw  jak ich  trudnych 
warunkach klasa robotnicza dawała 
na to pytanie odpowiedź. Jest trudno 
i jest jeszcze nieraz źle, choć nie jest 
tak źle, ja k  mówiła reakcja, usiłując 
wszystkie trudności zepchnąć na rząd. 
Ten, k to  walczył z okupacją, w ie do
brze, ja k  jest trudno w  zrujnowanym 
k ra ju  iść naprzód, a N IE PÓJDZIE
M Y NAPRZÓD, PÓKI N IE  ODBUDU 
JEMY PODSTAW PRZYSZŁOŚCI, 
TO JEST PRZEMYSŁU, PÓ KI NIE 
ODBUDUJEMY M IAST I  OSIEDLI, 
PÓKI N IE ODBUDUJEMY WSZYST
K IC H  ZNISZCZEŃ OKRESU OKU 
PACJI.

UTRWALIĆ WŁADZĘ, KTÓRA 
ZMIENI POLSKĘ W KRAJ 

DOBROBYTU
JEST CIĘŻKO I  JEST TRUDNO, 

ALE M USIM Y W SWOICH RĘKACH 
DZIERŻYĆ SWOJE LOSY I  W ŁA 
DZE — W ŁADZĘ, KTÓ RA POLSKĘ 
ZM IEN I W K R AJ DOBROBYTU 
MAS PRACUJĄCYCH I  MASY PRA
CUJĄCE W ŁADZY TEJ Z R Ą K  NIE 

, ODDADZĄ.

Taka była prosta odpowiedź w  dniu 
19 stycznia, w  dniu wyborów. W idzia
łem, ja k  rewolucyjna klasa robotnicza 
działała na wahających się w  dniu 19 
stycznia i  powiem wam, D Z IA Ł A Ł A  
DOBRZE, JA K  REWOLUCYJNA 
K LAS A  ROBOTNICZA D ZIAŁAĆ  
POWINNA.

Nowy okres na pewno nie jest la  
tw iejszy, na pewno nie jest prostszy. 
N owy okres, u progu którego aię dziś, 
znajdujemy, wymaga zastanowienia 
nad paroma rzeczami, które są dziś 
aktualne.

-Co się zmieniło? Co się od 1939 r. 
stało i  co się od 1939 r. zmieniło.
FINAŁ EKSPANSJI NA WSCHÓD
Ekspansja szlachty polskiej, ekspan 

sja o charakterze imperialistycznym, 
szła przez długie lata na Wschód, na 
zdobywanie w ie lk ich  obszarów ziemi, 
na zmuszanie jak  największej ilości 
chłopów do pańszczyźnianej, a potem 
wyzyskiwanej bezlitośnie pracy. Chcia 
no tę ekspansję szlachetczyzny przy
kryć biało czerwonym sztandarem, 
chciano powiedzieć, że to jest sprawa 
Polski. Konsekwentnie chciano masze 
rować razem z Niemcami. Myśmy de
maskowali te plany. Myśmy dobrze ro 
zum ieli niebezpieczeństwo niemieckie, 
myśmy wiedzieli, że Niemcom na pe 
wno potrzebna jest Ukraina, ale GDY 
NIEMCY BĘDĄ NA U KR AIN IE , TO 
POLSKA PRZESTANIE BYÓ NIEPO
DLEGŁA. Myśmy ostrzegali, że polski 
żołnierz ma być po prostu użyty jako si 
ła  kapita lizm u niemieckiego. Chciano 
z nas zrobić państwo wypadowe kap i
ta lizm u międzynarodowego. Ta ekspan 
sja na wschód skończyła się katastro
fą. Inaczej być nie mogło. NATO 
M IAST NASZ POWRÓT N A  Z IE 
M IE  ZACHODNIE N IE  JEST EKS
PANSJĄ. JEST W YRÓW NANIEM 
KRZYW DY DZIEJOWEJ. Jest samo 
obroną Słowiańszczyzny. Jest ode
pchnięciem naporu germańskiego im 
perializmu — pracą polskiego chłopa, 
robotnika i  inteligenta.

ZIEMIE ODZYSKANE TO NIE 
SZLACHECKIE DWORKI

Ta praca jest najlepszą gwarancją 
polskości Ziem Odzyskanych. TO JUŻ 
N IE  DW ORKI SZLACHECKIE. TO 
NIE JEDEN PU ŁKO W N IK  WŚRÓD 
LUDNOŚCI OBCEJ NARODOWO. TU 
C AŁA  Z IE M IA , K A Ż D A  WIEŚ ŻALU  
DNIONA JEST PO LSKIM I CHŁO 
PAM I, KAŻD A  FABR YKA ZAPEŁ
N IO NA PO LSKIM I ROBOTNIKAM I. 
Czyż może być lepsza gwarancja pol
skości na tych ziemiach? W tej no 
wej ro li klasy robotniczej w idzim y 
w ie lk ie  przeobrażenie, jak ie  zaszło w  
ostatnich latach. LUD PRACUJĄCY 
W ZIĄŁ PEŁNĄ ODPOW IEDZIAL
NOŚĆ N A  SWOJE B A R K I ZA BU
DOWANIE POLSKI NA NAJSZER 
SZYCH PODSTAWACH LUDOWEJ 
.DEMOKRACJI i  z tego wszyscy muszą 
sobie zdać sprawę — także CI Z Z A 
GRANICY, CO NA 5 M ILIO NÓ W  PO 
LAKÓ W , NA DOROBEK POLSKIEJ 
PRACY N A  Z IEM IAC H  ODZYSKA
NYCH, CHCIELI PATRZEĆ PRZEZ 
OKULARY JAKIEJŚ KOM ISJI.

Nie trzeba się dziwić postawie, jaką 
zajmuje ten czy inny  anglosaski dy 
plomata. Jakże się dziwić tym , którzy 
na własnej skórze nie poznali na serio, 
co to jest wojna, czego wymagać od 
kogoś, kto wojnę przesiedział w  No
wym  Jorku, gdzie nie padła ani jedna 
bomba niemiecka. Czy może on to sa
mo myśleć o niebezpieczeństwie im  
perializmu niemieckiego, co mieszka
niec Warszawy, gdzie bomby niemiec
kie nie oszczędziły prawie ani jedne

go domu? Jak można wymagać, że
by to, co my rozumieliśmy po 6 latach 
krw aw ej okupacji, rozumia! również 
dobrze Am erykanin czy Anglik.

CZEKOLADA
DLA... NIEMIECKICH DZIECI

Parę miesięcy temu na gwiazdkę 
zbierano w  A n g lii czekoladę dla w y 
głodzonych dzieci Europy. Myśleliśmy 
wtedy, że ta czekolada od litościwych 
i  sentymentalnych Anglików  będzie 
dla dzieci polskich. Tymczasem była 
ona przeznaczona dla dzieci niemiec 
kich, które przez 6 la t w o jny żyły z 
lupójv,M zrabowanych w  ęąłęj Europie 
i  w  Polsce także.

Przykre doświadczenia zapomina się 
szybko. A le na jła tw ie j jest zapomnieć 
cudze nieszczęścia. D la nas natomiast 
rzecz jest prosta. Chodzi nam o so
jusz z tym i wszystkim i narodami, k tó 
re  mają jednakowe doświadczenia nie 
mieckiego imperializmu. M USIM Y I 
CHCEMY PROWADZIĆ PO LITYKĘ 
SOJUSZU Z T Y M I W SZYSTKIM I 
NARODAMI, KTÓRE ZNAJDUJĄ 
SIĘ ZAWSZE N A  PIERWSZYM 
MIEJSCU W PLANACH IM P E R IA L I 
ZM U N IEM IECKIEGO. Mamy takie 
wspólne doświadczenia z ostatniej woj 
ny z narodami Europy Środkowej, 
Wschodniej i  Południowej, z narodami 
Zw. Radzieckiego, po których prze
szedł na jdotk liw ie j niemiecki ogień i  
niemieckie żelazo. Razem z tym i na
rodami prowadzimy po litykę soju 
szów, która  nie pozwoliłaby znów 
wtargnąć na nasze ziemie im peria liz
m ow i niemieckiemu.

IMPERIALIZM NIEMIECKI 
ZAGRAŻA CAŁEJ EUROPIE

Rydz Śmigły m ów ił kiedyś, że ,.my 
będziemy się bić bez sojuszników“ . 
Otóż jako partia  i  jako członkowie tej 
p a rtii i  jako naród odpowiadamy, że 
POLSKA BĘDZIE SIĘ BRONIĆ DZIŚ 
N IE  SAMA, ALE RAZEM Z S ILN Y 
M I SOJUSZNIKAMI. TO N IE  JEST 
SPRAWA JAKIEGOŚ BLOKU 
PAŃSTW SŁOW IAŃSKICH. Ale ja 
sne jest, że najlepiej potrafią  ustalić 
wspólną politykę, wspólną lin ię  oi, co 
najboleśniej i  najmocniej doświadcze
n i zostali przez historię. M USIM Y 
STWIERDZIĆ, ŻE DOŚW IADCZENIA 
PODOBNE M A TAKŻE N A  ZACHÓD 
N IC H  GRANICACH N IEM IEC — 
FRANCJA. Francuzi dziś widzą, że 
okres, w  któ rym  próbowano odsuwać 
niebezpieczeństwo niemieckie na 
wschód, okres Locarna... skończy! się 
przecież zdobyciem Paryża. Jeżeli cho
dzi o takie sprawy, ja k  sprawa nie 
mieckiego imperializmu, to obojętne 
są kie runki. Zagraża im perializm  nie 
mieoki całej Europie. Niemiecka sprę
żyna, gdy się raz wypuści z nacisku, 
gdy raz odskoczy, gdy raz się pozwoli 
je j napiąć, odskakując, uderza na 
wszystkie strony. Francja to zrozumia 
-ła. Stąd nasz wspólny z nią język. Stąd 
rozmowy, mające na celu — w  takich 
i  innych formach — zabezpieczenie się 
przed niemieckim imperializmem.

Zostają jeszcze dwie w ie lk ie  potęgi, 
które tak krwawych doświadczeń z o- 
kresu wojny, ja k  my, nie m iały. Wie], 
ka Brytania i  Stany Zjednoczone. A le 
sprawa jest prosta. Tak, jak kamie
niem filozoficznym zwycięstwa nad 
hitleryzmem była jedność w ie lk ich  mo 
carstw, tak dziś kamieniem filozoficz
nym utrwalenia pokoju jest ta  sama 
jedność w ie lk ich mocarstw. Pokój jest 
niepodzielny i bezpieczeństwo jest 
niepodzielne. Wierzymy, że o tym  p.a 
miętają i  Stany Zjednoczone i  W ielka 
Brytania.

WALKA Z REAKCJĄ —
TO WALKA O POLSKĘ

Te wszystkie przejściowe trudności 
wyzyskuje nie ty lko  międzynarodowa 
reakcja, wyzyskuje je  także nasza ro 
dzima, polska reakcja. To nie my w y 

m yśliliśm y w  Polsce reakcję. TO RE 
A KC JA  W POLSCE STRZELAŁA 
PRZED WRZEŚNIEM DO ROBOTNI
KÓW POLSKICH. TO REAKCJA 
POLSKA ZAŁO ŻYŁA  OBÓZ W BE- 
REZIE KARTUSKIEJ. C IĘŻKĄ BY 
Ł A  PRZED WRZEŚNIEM 1939 R. 
W A LK A  POLSKIEJ K LAS Y  ROBOT
NICZEJ Z FASZYZM EM POLSKIM. 
N ik t z tych, którzy w alczyli w  tru d 
nych warunkach przedwojennych z fa 
szyzmem, dziś nie powie, że nasz tru 
dny powojenny okres nie jest naszpiko 
wany dodatkowymi trudnościami w al 
k i z reakcją, która przecież nie zfij- 
knęla ja k  za dotknięciem różdżki cza- 
rodziejskiej.

Władzy — a fabrykanci i  obszarni
cy oraz k lika  wojskowa sprawowali 
w  Polsce do roku 1939 władzę — nie 
oddaje się bez w a lk i. I  oto w  k ra ju  
zburzonym i  zniszczonym, w  k ra ju  
zburzonej Warszawy, zdewastowanego 
przemysłu i  zniszczonego rolnictwa, w  
k ra ju  potwornych stra t ludzkich i  ma 
terialnych, w  k ra ju , w  któ rym  głów
nym zadaniem jest odbudowa i  prze
budowa, oto w  tym  k ra ju  zadaniem 
dodatkowym, a jakże istotnym  staje 
się walka z tym i, co tę odbudowę i 
przebudowę chcą udaremnić, walka z 
reakcją, je j wpływ am i, je j ideologią, 
jej knowaniami, je j zdradami. W A L
K A  Z REAKCJĄ, TO W A LK A  O RE
FORMĘ ROLNĄ, O UGRUNTOWA 
N IE  ZDOBYCZY ZNACJONALIZO- 
WANEGO ODCINKA GOSPODARKI 
NARODOWEJ, O ROZBUDOWANIE 
NASZEGO MODELU GOSPODAR
CZEGO, O ODBUDOWĘ I PRZEBU
DOWĘ SPOŁECZNĄ, A  WIĘC O TO 
WSZYSTKO, CO GWARANTUJE 
MARSZ TWARDY, MARSZ SWIADO 
MY, MARSZ KONSEKW ENTNY KU 
PODNIESIENIU ZASADNICZEGO 
POZIOMU ŻYCIOWEGO MAS PRA
CUJĄCYCH W POLSCE.

I  walka z reakcją, to walka o naszą 
nową politykę zagraniczną, o zasady 
naszych przyjaźni i  sojuszów — a więc 
także w alka o polskość, o silę, o roz
wój naszych Ziem Żachodnich.

Walka z reakcją, to w alka o owoce 
pracy polskiego robotnika, chłopa, te
chnika tu na Ziemiach Zachodnich, to 
walka o realizację planu odbudowy go 
spodarczej.

TO PO PROSTU W A LK A  O POL- 
SKĘ.

JEDNOLITY FRONT KLASY 
ROBOTNICZEJ

W okresie w a lk politycznych i  w y 
borów nie odstąpiliśmy ani na krok 
od tych zasad. Dlatego możemy po
wiedzieć, że konsekwentnie utrwala 
m y w  Polsce to, co jest istotnym sen
sem, treścią tęsknot ludu polskiego, 
ale jeśli, tak jest, to  dlatego, że u trw a 
liliśm y i  ugruntowaliśmy jednocześnie 
jednolity  front, jednolite działanie k ia  
sy robotniczej. Jednolity fro n t klasy 
robotniczej byi, jest i  zostanie ins tru 
mentem wspólnej w alk i, tajemnicą 
wspólnego zwycięstwa. Są na pewno 
ciągle takie lub inne trudności w  pra li 
tyce. Będziemy stara li się je  usunąć 
wspólnym wysiłkiem. A le tu, na Z ie
miach Zachodnich, wszyscy, którzy tu  
jesteście odpowiedzialni za prace Pol 
ski, musicie wiedzieć, że z każdego wa 
szego zaniedbania, każdej waszej po
m yłki, każdego waszego potknięcia 
także w  zakresie realizacji współpra
cy p a rtii robotniczych — korzysta 
wróg, korzysta niemiecki rewizjo- 
nizm, korzysta międzynarodowa re 
akcja. Tu szczególnie musimy dać z 
siebie wysiłek. TU WSPÓŁPRACA 
P AR T II ROBOTNICZYCH — POD 
STAWA DEMOKRACJI LUDOWEJ 
W POLSCE — MUSI BYC SZCZE
GÓLNIE HARMONIJNA, SZCZE
GÓLNIE LO JALNA, SZCZEGÓLNIE 
TRW AŁA I  OWOCNA.

Misje przyjaźni
w ubiegłym tygodniu złożyli swe 

*tv uwierzytelniające ambasador k f  w 
Pr U n  ambasador Republiki Czecho
słowackiej w Warszawie. _ .

Złożenie list uwierzytelniających na
stąpiło po podniesieniu obu placówek do 
rangi ambasad i dało okazję do podkre
ś len i wzajemnych dążeń obu narodów 
do utrwalenia łączącej ich przyjaźni » 
rozszerzenie współpracy. , . . ,

Wręczając swe listy uwierzytelniają
ce amb. Wierbłowski podkreślał, że „s® 
jusz ten musi być uzupełniony szere
giem umów, w pierwszym rzędzie 1na
turalnych i gospodarczych . 
nienie się do tych umów -  P ^ e d z iJ  
atnb Wierbłowski — będę uważaj za 
jeden z pierwszych moich obowiąz-
RÓW** , a

Amb. Wierbłowski podkreślił również, 
że do jego zadań należeć będzie „przy
czynienie sig do tego aby nastąpiło v 
stosunkach polsko-czechosłowackich na 
pograniczu ostateczne polepszenie .

Także amb. Hejret podkreślił w swo
im przemówieniu podczas wręczenia li
stów uwierzytelniających, że za jedno 
i  najważniejszych swych zadań uważa 
on „przyczynienie się do tego, aby u- 
mowa sojusznicza z 10 marca otrzyma
ła treść jak najobszerniejszą aby sta- 
ła się odskocznia dla dalszych rozmów 
i umów, które zapewniłyby i rozszerzy
ły współpracę między naszymi naroda
mi“ . .

Prezydenci obu państw — przyjmu
jąc listy uwierzytelniające — zwrócili 
uwagę na historyczne znaczenie przy
jaźni polsko-czechosłowackiej dla bez
pieczeństwa obu krajów.

Prezydent Bierut podkreślił, f* 
„wspólnym naszym dążeniem w opar
ciu o solidarność i sojusz słowiański 
oraz o współpracę ze wszystkimi naro
dami miłującymi wolność musi byc u- 
niemożliwienie raz na zawsze ^każdej 
próby nowej agresji niemieckiej“ .

O niebezpieczeństwie niemieckim mo 
wił również Prezydent Benesz, „Jest 
coraz bardziej widocznym — podkreślił 
on — że miażdżąca klęska militarna 
Niemiec nie była — jak się zdaje do
stateczną nauką dla niemieckiego naro- 
d»i w tym sensie, aby się odrodził i sta- 
rał udowodnić, że szczerze pragnie stać 
się pokojowym i twórczym czynnikiem 
ludzkości“

Myśli zawarte w wypowiedziach Pre
zydentów i ambasadorów znajdują peł
ne poparcie ze strony obu zaprzyjaźnio
nych narodów. Podniesienie placówek 
dyplomatycznych do rangi ambasad jest 
wyrazem coraz bardziej zacieśniającej 
się współpracy Polski i Czechosłowacji.

Pomoc wzajemna w odbudowie
Szereg kopalń Rybnickiego Zjedno

czenia Przemysłu Węglowego podjęło 
akcję pomocy dla zniszczonych w okre
sie działań wojennych okolicznych wsi. 
Poszczególne kopalnie objęły patronat 
nad pobliskimi wioskami, okazując im 
konkretną pomoc w materiale, narzę
dziach i środkach finansowych. O roz
miarach akcji świadczyć może fakt, że 
wioski otrzymały ponad 2.500.000 zł 
gotówką, ponad 600.000 cegieł, cement, 
wapno, szkło, żelazo budulcowe itd.

Akcja kopalń rybnickich godna jest 
podkreślenia. Jest to bowiem nie tylko 
przykład sojuszu robotniczo - chłopskie
go, jest to nie tylko dowód szczerej 
troski klasy robotniczej o potrzeby wśi 
— lecz ponadto czyn patriotyczny god
ny naśladowania.

Licznymi torami idzie u nas odbudo
wa kraju. Są okolice, w których pomoc 
państwa wskutek ogromu dokonanych 
zniszczeń okazuje się dla zniszczonych 
wsi niedostateczną. Zorganizowanie po
mocy ze strony społeczeństwa umożli
wiłoby przyśpieszenie tempa odbudowy 
bez czekania na zwiększenie pomocy 
ze strony państwa.

Przykład kopalń rybnickich powinien 
znaleźć szerokie naśladownictwo nie 
tytlko na terenach zniszczonych przez 
wojnę, lecz również na terenach znisz
czonych przez powódź.

Z jedną jednak uwagą: zarówno w 
jednym jak i w drugim wypadku, miej
scowe organizacje polityczne powinny 
zaapelować nie tylko do ofiarności ro
botników, lecz również do ofiarności o- 
kolicznycti a niezniszczonych wsi, a 
przede wszystkim do tzw. inicjatywy 
prywatnej, do kupiectwa, przemysłu 
prywatnego i sfer zamożnych.

102,7 procent
Przemysł hutniczy wykonał plan pro

dukcji na pierwszy kwartał br. w 102,7 
proc. W porównaniu z okresem przed
wojennym jest to przeciętne przekro
czenie wytwórczości z 1938 roku o 7 
procent.

W marcu br. hutnictwo nasze wypro 
dukowało 95.000 ton gotowych wyro
bów walcowych. Uwzględniając, że 30 
proc. zespołów walcowniczych zostało 
przez Niemców wywiezionych, że hut
nictwo nasze należy do technicznie za
cofanych i wymagających wielkich jes* 
Cze inwestycji i że zniszczenia wojen
ne w przemyśle hutniczym są olbrzymie 
należy podkreślić, że osiągnięcie tego 
efektu wytwórczego bynajmniej nie na
leżało do zadań lekkich.

Uzyskane rezultaty nie są wynikiem 
uruchomienia nowych zespołów Walco
wniczych a jedynie i wyłącznie ofiarnej 
pracy pracowników i racjonalizacji pro
cesów produkcyjnych.

Pian produkcji gotowych wyrobów 
walcowniczych na rok 1947 wynosi 
przeciętnie 100.000 ton miesięcznie. Kie 
rownictwo Centralnego Zarządu Prze
mysłu Hutniczego wierzy, że w prze
ciągu roku bieżącego uda się doinwe
stować braki w urządzeniach technicz
nych i maszynach i plan gospodarczy 
na rok bieżący wykonać, a nawet prze
kroczyć.
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Listy z Anglii

Kryzys brytyjskiej polityki zagranicznej
LONDYN, w kwietniu.
Pierwszy tydzień kwietnia mi

nął pod znakiem pogłębienia kry
zysu brytyjskiej polityki zagra
nicznej. Objawy tego kryzysu 
wystąpiłj na wszystkich szczeb
lach ruchu labo u r z yato wsk i ego — 
począwszy od rżądu, a kończąc 
na organizacjach dołowych.

Przebieg zjazdu spółdzielczego 
t trzech konferencji związków 
zawodowych, które odbyły się w 
okresie świątecznym, rzuca pew
ne światło na tło głosowania 
przeciwko rządowemu projekto
wi ustawy poborowej w parla
mencie oraz na uporczywe po
głoski o ustąpieniu Bevina.

Op zftyny rucii I wcy
Bevin i jego zwolennicy zajęli 

obecnie stanowisko obronne wo
bec ruchu, który wyrósł z opo
zycji lewicy wobec zagranicznej 
polityki rządu i który dziś korzy
sta już z poparcia poważnego 
odlaniu ruchu labourzyslowskie*
go

la  zdrowa tendencja

SPECJALNY KORESPONDENT „GŁOSU LUDU«
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dzielczej należy zresztą również 
do poszczególnych związków za
wodowych.

Politycznie Partia Spółdzielcza 
I współpracuje blisko z Partią Pra- 
j cy, a jej członkowie w pariamen- 
!cie, w liczbie 23, iączą się z frak- 
i cją parlamentarną Labour Party.
1 Jednym z najbardziej wpływo
wych członków Partii Spółdziel
czej jest A. V. Alexander, który 
zajmuje kluczowe stanowisko mi 
nislra Obrony i jest człowiekiem 
Bevina.

Krytyka tvkl Bev na
Ogólny ton obrad » glosowa

nie na rocznym zjeżdzie Partii 
Spółdzielczej ma swą szczególną 
wymowę. Na zjeżdzie poa-dano 

i surowej krytyce działalność korni 
J tetu wykonawczego, oddanego 

wzrasta całkowici© Bevmowi. Potępiono
również mimstra Alexandra, któ 

go-. | ry był obecny podczas obrad. Za- 
jak ¡chowanie jego było bardzo zńą- 

grozii on obecnym, schieiucnne: 
Ja! im usiłował za wszelką ce
nę wykazać, że bevinizm nie jest 
tym, za co się go powszechnie 
uważa.

Na rezolucję, która głosiła, że

nadal pod wpływem ostrego bodz 
ca, jaki stanowią trudności 
podarcze Wielkiej Brytanii. 1 
koNviek wśród przeciwników Be- 
vina istnieją jeszcze poważne roz 
bieżności, to przecież coraz wy
raźniej w szeregach ruchu la- 
bourzystowskiego krystalizuje się 
świadomość, że ciężar zobowńi- 
zań wojskowych Wielkiej Bryta- polityka zagraniczna Bevina może 
nii w sposób niebezpieczny opoz- doprowadzić jedynie do dalszych 
nia odbudowę gospodarczą. j tarć międzynarodowych i nawoły- 

Giekawe światło na rosnące wata do przyjaznych stosunków 
niezadowoleni© z polityki Bevina ze Związkiem Radzieckim ' z euro 
rzuca odbyty niedawno Zjazd pejskimi krajami demokratyczny- 
Part'i Spółdzielczej. Organizacja mi — padlło 3 miliony 24o tysięcy

' ' * głosów. Została ona wprawdz'c 
odrzucona, ale większością zaled
wie 158 tysięcy głosów. Jednocze
śnie mimo sprzeciwów komitetu 
wykonawczego i apelu aby „nie 
krępować Bevtna w Moskwie“ , 
Zjazd ogromną większością gło
sów przyjął rezolucję, utwierdza
jąca, że polityka Trumana wobec 
Grecji i Turcji „stanowi groźbę

ta jest pobtycznym wyrazicielem 
potężnego ruchu spółdzielczego 
Anglii. Utworzona zostata na 
podstawie zjednoczenia 668 od
rębnych towarzystw spółdziel
czych. Organizacja ta, licząc 7 
milionów 500 tysięcy członków, 
jest dziś prawie tak potężna, jak 
brytyjski ruch zawodowy. Znacz
ny procent członków Partii Spół

„Kanapki
za m ia s t  idei

te herbatka
u

O tym, że sprawa kultury i to zaró- 
wno sprawa produkcji, jak i konsurncji 
dóbr kulturalnych w środowisku londyń 
sklej emigracji stoi kiepsko — wiemy 
od dość dawna. Stwierdzają to liczne 
relacje powracających, stwierdzają 
wszyscy bystrzejsi obserwatorzy środo
wiska emigracyjnego. Warto jednak 
posłuchać, co sądzą o tej sprawie sa
mi zainteresowani, a zwlaszcżą ci. któ- 
r*y zaliczają się do tzw. ..nieprzejedna
nych' , a więc ludzie, pretendujący do 
roli duchowych wodzów em gracji,

W andersowskiej „Polsce Walczącej" 
(numer 4 ze stycznia br.), w artykule, 
zatytułowanym „Kultura na emigracji", 
czytamy;

„Mnożą się niepokojące objawy zo 
bojętriienia dla kultury, które powin
ny wzbudzić powszechną czujność i 
zachęcić do szukania środków zarad
czych. Upartej dążności do uzyskania 
zaplecza społecznego towarzyszy 
WZRASTAJĄCA NlECHĘC OTO
CZENIA. (Wszystkie podkreślenia na- 

vsze. Red. „Ol. L '). Przy nawiązywaniu 
łączności z odbiorcami uderza skrzęt
ne unikanie przeszkód i oporu. Ruch 
wydawniczy kładzie przesadny nacisk 
ng wymaganie popularności. W powo 
dzi inicjatyw prasowych nic znajdu
jemy czasopisma naukowego. Rodzi 
się wrażenie, że piśmiennictwo OD
CZUWA WOBEC CZYTELNIKÓW 
NIEUFNOŚĆ i dlatego woli_ grzeszyć
płytkością, niż niezrozumialstwem".
Tyle o książkach i wydawnictwach. 

Może lepiej jest w innych dziedzinach 
pracy kulturalnej? Posłuchajmy.

„Ostatnie miesiące przyniosły pew
ne ożywienie akcji odczytowej. Te
maty "wydają się zwykle właściwie 
wybrane, żywe i aktualne. Wszystko 
przemawia za tym, że szczupłe salki 
zostaną wypełnione do ostatniego 
miejsca. Tymczasem ORGANIZATO
RÓW SPOTYKA POSPOLICIE DOT 
KLIWY ZAWÓD. Publiczność scho
dzi się powoli, jak gdyby Zjawiała się 
z łaski, a kiedy przyzwoitość naka
zuje rozpoczęcie odczytu, okazuje ńę, 
że większość krzeseł świeci pustką. 
A przedstawienia teatralne? Mimo 
różnorodnych usiłowań, nic można 
jakoś zmontować placówki o charakte 
rze stałym".

Po czym następuje konkluzja:
„W  atmosferze ogólnego chłodu za 

styga rozmach uczonych i artystów. 
Pozbawieni oparcia w społeczeństwie 
zaczynają zwolna zasklepiać się we 
własnym świecie. Do ogólnego zobo
jętnienia przyczynia się niewątpliwie 
omijanie spraw „drażliwych' lub 
^niebezpiecznych", wskutek czego

pismo I książka REZYGNUJĄ Z 
PRZODOWNICTWA I SKAZUJĄ SIĘ 
DOBROWOLNIE NA DEGRADACJĘ 
SPOŁECZNĄ.
Rezygnacja „e lity" emigracyjnej z 

przodownictwa i dobrowolna degradacja 
społeczna, musi być zjawiskiem bardzo 
powszechnym i nie przemijającym sko
ro ciągle powraca się do tego tematu. 
Ta sama „Polska Walcząca" (numer z 
grudnia ub. r.) pisała w artykule wstęp- 
nym:

„Grono rutynowanych literatów i 
publicystów rozsiadło się na szpaltach 
emigracyjnych pism, wypełniając je 
troska ludzi, którzy MUSZĄ PISAĆ, 
ALE NIEZBYT WIEDZĄ O CZYM. 
A żołnierze prawic już nic piszą. Za
milkli. Skończył się okres życia pe
łen wielkich nieszczęść, ale i peien 
nadziei. Skończy! się — NIESMA
KIEM ZMARNOWANEGO UNIE
SIENIA".
Winę za ten stan rzeczy autor usiłu

je przerzucić na publiczność, na szare
go człowieka emigracji. Pisze bowiem: 

„Poczuliśmy się jak śpiewak, któ
ry cala duszę wiożyi w swoją pieśń, 
gdy nagle na sale WNIESIONO 
HERBATĘ ! KANAPKI, A CALA 
PUBLICZNOŚĆ, SŁUCHAJĄCA DO
TYCHCZAS W SKUPIENIU, RAP
TEM RZUCIŁA SIĘ DO FILIŻANEK 
I TALERZY'.
Czyż można się dziwić publiczności, 

że przekłada „herbatę i kanapki" nad 
popisy ludzi którzy „pisać muszą, ale 
niezbyt wiedzą — o czym"?

W środowisku bankrutów ideowych, 
politycznych i moralnych musi panować 
atmosfera chłodu i zobojętnienia dla 
spraw kultury. Jest to zjawisko nótmal 
nc i logiczne.

Ongiś na emigracji stworzone zosta
ły rzeczy wielkie, dzieła, które są naj
cenniejszym klejnotem naszej skarbni
cy kulturalnej. Ale to były czasy wiel
kiej emigracji, emigracji patriotów i 
demokratów. Emigracja, której ducho
wymi przywódcami są wstecznicy i r«- 
negaci, nie może dać Polsce nic — 
prócz chyba zlej sławy, która tu i 
ówdzie zagranicą zaczyna towarzyszyć 
słowu „Po'ak".

„Londyńezycy" chętnie doszukują się 
analogii pomiędzy losami własnymi, a 
losami Wielkiej Emigracji, Jeśli idzie o 
sprawy kultury, to ta analogia — jak 
wynika z przytoczonych głosów — 
istnieje. Tylko odwrócona. „Na pary
skim bruku" — przed stu laty — pow
stawały arcydzieła. Na bruku londyń
skim — dzisiaj — robi się brudne ge
szefty, by w wolnych chwilach płaczli
wie biadać nad upadkiem kultury.

~  tki

dla pokoju światowego i jest za
przeczeniem zasad demokratycz
nych“ .

Polityka Bevina otrzymała in
ny jeszcze cios w postaci rezolu
cji — tym razem przyjętej jed
nogłośnie mimo opozycji komi
tetu wykonawczego. Rezolucja 
ta domagała się, aby na stano
wiskach ambasadorów Wielkiej 
Brytanii me tolerowano osób wro 
gich celom socjalistycznej Anglii. 
Trzeba dodać, że w ciągu szere
gu miesięcy Bevin przeciwsta
wia! się Zdecydowanie wywiera
niu jakiejkolwiek presji w tym 
kierunku.

Na zjeżdzke delegaci reprezen
tujący dwa i pól miliona człon
ków, glosowali za rezolucją, na
wołującą do zawieszenia ustawy
0 obowiązkowej służbie wojsko
wej aż do czasu, kiedy orgam- 
zacja Narodów Zjednoczonych 
załatwi sprawę rozbrojenia.

Rezolucje, krytykujące polity
kę zagraniczną Bev'na, uzyskały 
również dużą ilość głosów na 
dwóch ogólnokrajowych konfe
rencjach związków zawodowych, 
a na trzeciej konferencj’ zostały 
uchwalone ogromną większością.

Dramatyczne dni w parlamencie
Na tym tie należy rozpatrywać 

ostatnie, dramatyczne wypadki, 
w parlamencie. Jeśii przed deba
tą nad ustawą poborową rząd za 
chowy wal pewność siebie, uważa 
jąc, że ma przeciw sob'e jedyme 
chwilową koalicję pacyfistów i 
Krytyków polityki zagranicz
nej, to po debacie zrozumiał, iż 
tak nie jest, W sposób niedwu
znaczny świadczą o tym zarów
no chwiejne wystąpienia ministra 
Alexandra w parlamencie, jak
1 przede wszystkim nagła decyzja 
rządu w sprawie skrócenia obo
wiązkowej służby wojskowej z 
18 miesięcy (jak brzmiał pier
wotny projekt rządowy) do roku.

Wydaje się, że rząd działał tu 
pod wpływem obawy przed moż

liwym połączeniem części tory- 
sów ze „zbuntowanymi“  posłami 
labourzystowskimi i tymi posta
mi, którzy wypowiadając się w 
zasadzie za ustawą, domagali się 
jednak skrócenia czasu służby.

i*o *arcie lorysów
Stanowisko torysów w czasie 

debaty było niejednolite, ponie
waż wśród partii konserwatyw
nej istnieje pewien odłam, wypo
wiadający się tradycyjnie prze
ciw obowiązkowej służbie wojsko 
wej, Jednakże mając na oku dal
sze plany, to rysi udzielili popar
cia rządowi, nie chcąc osłab'ać 
pozycji Bevma.

Ponadto torysi zdają sobie 
również sprawę, że za parawa
nem polityki Bevin—-Alexander, 
rozgrywają się ważne wydarze
nia dotyczące Imperium. Niedaw
no była w Londynie grupa ofice
rów hinduskich na czele z gene
rałem Cariappa. Grupa ta brała 
udział w rozmowach o „obronie 
Imperium“ , w których uczestni
czyli również oficerowie amery- 
Kanscy. Podczas swego pobytu w 
Londynie, Cariappa. przeprowa
dził szereg rozmów z urzędnika
mi i studentami hinduskimi, któ
re wywołały wiele zastrzeżeń w 
opinii,brytyjskiej ze względu na 
ich wojowniczy ton. Cariappa 
jest typowany na przyszłego 
głównodowodzącego wojsk hin
duskich. W pewnych kołach pa
nuje pogląd, że zmierza on do 
ustanowienia dyktatury wojsko
wej w Indiach.

Wizyta Wallaces
W tej napiętej sytuacji przy

bycie byłego wiceprezydenta Sta
nów Zjednoczonych, Henry Wal
lace^ do Londynu jest wydarze
niem bardzo pozytywnym. Wy
powiedzi Wallace's o sytuacji o- 
becnej i perspektywach na przy
szłość są tu odczuwane jak po
wiew świeżego powietrza. Wi
zyta Henry Wailace'a dodała e- 
nergii rosnącemu wciąż odłamo
wi opinii brytyjskiej, który doma
ga się prowadzenia konstruktyw
nej polityki zagranicznej i poli
tyki współpracy ze Związkiem 
Radzieckim.

Cenny w yn a la ze k
oszczędzi wiele czasu i piacy

Pod Gdańskiem, w miejscowo
ści Szklana Góra, rolnik Józef 
Białowski skonstruował nowy mo 
del pługa, który spowoduje duże 
zmiany w rolnictwie. Przede 
wszystkim pług Biało wskiego w a 
ży o połowę mniej niż pług zwy
kły, co jest bardzo pożądaną ino- 
wacją szczególnie na ciężkich 
glebach, przy dzisiejszym braku 
inwentarza. Równocześnie pług 
ten jest obrotowy i rozrzuca zie
mię dwuskibowo. Przy jego za

stosowaniu oszczędność czasu i 
pracy jest bardzo duża.

Ulepszony pług przy produkcji 
seryjnej w fabryce może Koszto
wać dzisiaj 2 tysiące zł, podczas 
gdy zwykły pług kosztuje 3 ty
siące zł. Białowski jest repatrian
tem.

Pług konstrukcji Białowskiego 
został opatentowany, a konstruk
tor otrzymał od . ministra Dąb- 
Kociola zapomogę.

Plenarne posiedzenie
Rady Szkól Wyższych

Dnia 11 hm. zakończyły się obrady 
plenarnego posiedzenia Rady Szkól Wyż 
szych przy współudziale Ministra 
Oświaty tow. Skrzeszewskiego, Mini
stra Odbudowy tow. Kaczorowskiego 
oraz Podsekretarzy Stanu w Minister
stwie Oświaty tow. dr Henryka Jabłoń
skiego i tow. Eugenii Krassowskiej.

Najobszerniej omawiany był problem 
reformy studiów technicznych. W za
kresie tym za podstawę przyjęto pro
jekt prof. Straszewicza o dwustopnio- 
wości studiów technicznych w ramach 
politechnik. Przyjęty w tej sprawie 
wońoąek stwierdza:

1) że kształcenie inżynierów powin
no być w tosadzie zadaniem oddziel
nych szkół inżynierskich. Ze względu 
na niedostateczną ilość szkół inżynier- 
skieh wskazanym jest w obecnych wa
runkach kształcenie inżynierów także 
przez politechniki. W tym celu wydzia
ły politechnik powinny opracować od
powiednie formy orgEmiizacyjne, licząc 
się tak z charakterem studiów jak i z 
możliwościami personalnymi i material
nymi.

2) Zebrani wyrażają opinię, że absol
wenci kursów wstępnych przy politech
nikach uzyskują wstęp na politechnikę 
bez egzaminu wstępnego jedynie w 
wypadku otrzymania na egzaminie koń

cowym kursu ocen co najmniej do
brych z podstawowych przedmiotów 
danego wydziału.

Uchwały te mają na celu wprowadź« 
nie na politechnikach dwustopniowo#' 
studiów technicznych, Oj. kształceni© 
inżynierów zawodowych oraz inżynie
rów z tytułem akademickim,

W zakresie studiów ekonomiczno - 
handlowych przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie prof. dr Wacława Lipiń
skiego oraz wzięto za podstawę do dal
szego rozpracowania programowego pro 
jekt rektora prof. dr Sarny Zygmunta. 
Między innymi postanowiono umożliw# 
absolwentom szkół wyższych nieakade- 
mickich uzyskiwanie . stopni naukowych 
w szkołach akademickich, po spełnieniu 
warunków stawianych przez szkoły 
akademickie, z zaliczeniem odbytych 
studiów.

Prof. dr Manteuffel Tadeusz refero
wał zagadnienie studiów humanistycz
nych.

Minister tow. Kaczorowski oraz dyr.
Iwanka omówili sprawę finansowych 
podstaw dla rozwoju nauki i szkolnic
twa wyższego.

Na zakończenie prof. dr Jaroszyński 
Maurycy zreferował nowy projekt usta 
Wy o organizacji nauki i szkół wyż
szych, nad którym odbyła sie wstępna 
dyskusja.

Uroczysta inauguracja
„Tygodnia Ziem Zachodnich“ w Krakowie

W Krakowie rozpoczęto uroczyście 
doroczny Tydzień Ziem Zachodnich. W 
Domu Śląskim zorganizowano akademię 
podczas której przemawiał wicawojewo 
da dolnośląski ob. Kamiński. Mówca 
zwrócił szczególną uwagę na szybko 
postępujący proces repolonizacji Ziem 
Zachodnich i na fakt coraz silniejszego 
związania Śląska Dolnego z Macierzą

Po części artystycznej uczestnicy a.- 
kademil, delegacje i poczty szłandaro 
we związków zawodowych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych udały się 
do gmachu Wyższej Szkoły Nauk Spo 
łecznych, gdzie nastąpiło otwarcie wy 
stawy „Książka Ziem Zachodnich". Wy

Największy ośrodek szkolenia zawodowego ! i S B
w Fabryce Wagonów we Wrocławiu

(O d naszego korespondenta)
Przy Państwowej Fabryce Wagonów 

we W rocławiu uruchomiony został o- 
środek szkolenia zawodowego, k tó ry 
jest obecnie największym tego rodzą, 
ju  kompleksem szkół w  Polsce.

Ośrodek zorganizował i  wzorowo 
prowadzi nasz towarzysz dr A. Kos
tecki. Jego zasługą jest to, że żdewa 
stowany trzyp ię trow y budynek, oko
lony na przestrzeni k ilk u  u lic  jedy
nie zrębami rozwalonych domostw, w 
szybkim tempie został wyremontowa- 
ny i obecnie tętn i wesołym życiem i 
wytężoną pracą naukową około tysią
ca uczniów.

W lipcu ub. r. przystąpiono do re
montu budynku. Dzięki energii k ie 
rownictwa i  ofiarnej współpracy mło 
dzieży, w  k ró tk im  czasie zdołano usu
nąć gruz, śmiecie i odremontować na j
ważniejsze uszkodzenia budynku dą
żąc do tego, aby móc wc wrześniu roz 
począć naukę.

Ośrodek szkolenia zawodowego przy 
PAFAW AG posiada następujące szko 
ły : Szkolę Przemysłową, 3-letnie L i
ceum Mechaniczne, 3-letnie Liceum Te 
chnologlcznc i Konstrukcyjne, klasy 
wstępne licealne, Szkołę Zawodową 
Dokształcającą, Kursy spawalnicze, 
ślusarskie itd.

Na szczególną uwagę zasługuje Szko 
ła Przemysłowa, odpowiadająca do
tychczasowemu 4-letniemu gimna
zjum mechanicznemu, która czynna 
jest w  okresie godzin fabrycznych.

Do szkoły tej przyjm uje się młodzież 
po 6—7 klasach szkoły powszechnej i 
złożeniu egzaminu wstępnego. Dla mło 
dzieży powyżej 16 la t stworzono k la 
sy przyśpieszone, gdzie w ciągu roku 
młodzież opanowuje program dwóch 
klas szkoły powszechnej. Szkoła liczy 
około 430 uczniów. Uczeń tej szkoły 
korzysta ze wszystkich uprawnień pra 
cownika fabrycznego, pobiera wyna
grodzenie za godziny nauki, zgodnie 
z przepisami umowy zbiorowej dla 
przemysłu metalowego, oraz posiada 
prawo do posiłków fabrycznych.

Podkreślić należy, że szkoła zawodo 
wa kształci również dziewczęta.

Absolwenci trzyle tn ie j Szkoły Prze
mysłowej otrzymują prawo wstępu do 
Liceum Zawodowego.

Trzyletnie Liceum Mechaniczne, 
dwuletnie Liceum Technologiczne i 
Konstrukcyjne posiada około 250 ucz
niów. Nauka odbywa się po połud
niu, ponieważ prawie 50 proc. m ło 
dzieży, uczęszczającej do tych szkól, 
zajęte jest pracą zarobkową w  fa b ry 
kach. W arunkiem p rz y ję ta  jest ma
ła matura, względnie ukończenie szko
ły przemysłowej.

Szkoła Zawodowa Dokształcająca 
przyjm uje młodzież po 6 klasach szko 
ły powszechnej. Szkoła ta kształci 
młodzież nie ty lko  dla PAFAW AGU, 
ale i  dla innych fabryk, podlegają
cych CZPM M inisterstwa Przemysłu.

Młodzież, uczęszczająca do szkół 
PAFAW AG pochodzi z całej Polski. 
Są to przeważnie dzieci chłopów i  ro 
botników, na ogól element biedny. Dla 
tej młodzieży zorganizowana została 
bursa na 500 uczniów, w  które j znaj 
dują troskliw ą opiekę. Mieści Się tam 
świetlica, sala reakcyjna, łazienki, w ła 
sna kuchnia, pralnia, sale do nauki.

Z każdym dniem ośrodek rozw ija  się 
i  krzepnie. Dobrane grono wychowaw 
ców i wykładowców jest rękojm ią, że 
młodzież po opuszczeniu ośrodka bę
dzie dobrze przygotowana do życia.

Ośrodek ten da dobrego fachowca fa 
bryce, oraz uświadomionego politycz 
nie obywatela demokratycznej Polsce.

Dla uzupełnienia wiadomości zawo
dowych organizuje się kursy przygo
towawcze do egzaminów czeladniczych 
i mistrzowskich. Nie zapomniano rów 
nież o młodzieży w ie jskie j, k tó ra  gar
nie się do pracy w  przemyśle. D la niej 
zorganizowano k ilka  kró tkoterm ino
wych kursów o wąskim  zakresie spe 
cjallzacjl. Czynny jest kurs spawalni
czy, ślusarski, kowalski, elektrotechni 
czny, stolarski, ciesielski, malarski i 
lakierniczy.

Ośrodek może poszczycić się w ła 
snymi warsztatami szkolnymi, które 
uzupełnia się w  dalszym ciągu. N ie
strudzony w  te j pracy jest ob. Misztal, 
k ierow nik warsztatów, któremu nie je 
den raz udało się wydobyć spod gru
zów maszyny, narzędzia, oczyścić je 
i odremontować.

Dobrze rozw ija się sport, pod kie 
rownictwem ob, Akulińskicgo. Założo
na została sekcja bokserska, sekcja 
p iłk i nożnej, koszykówki, lekkoatle
tyk i, urządza się boisko p iłk i nożnej 
i wespół z PAFAW AG — pływalnię.

I. D.

Manifestacja PPS w Kamieniu
z powodu śmierci sen. Świerczewskiego

Z powodu śmierci gen. broni Świer
czewskiego Karola, II Wiceministra O- 
brony Narodowej, zamordowanego przez 
zbirów UPA, odbyt się w Kamieniu nadz 
wyczajny zjazd delegatów kół PPS z 
całego powiatu kamieńskiego, na któ
rym uchwalono następującą rezolucję:

Zebrani przedstawiciele poszczegó'- 
nych komórek PPS, wyrażają głęboki 
żal z powodu śmierci «fen, broni Swier 
czewsklego Karola.

Zebrani domagają się kategorycznego 
zniszczenia Hajdamaczyzny i wszelkk h 
innych band, działających przeciwko Rze 
czypospolitej Polskiej na je j terenach, 
a dążących drogą terroru do podważe
nia zaufania tak naszych sąsiadów, jak

mas demokratycznych 
Rządu Rzeczypospo

doi szerokich 
Demokratycznego 
litej Polskiej,

Apelujemy do całego narodu polskie
go o wzięcie udziału w walkach z te,?<> 
rodzaju bandami.

stawa obejmuje ponad 300 pozycji wy
dawniczych z lat 1945—47, {»święco
nych zagadnieniom Ziem Zachodnich, sto
simkom polsko - niemieckim oraz pro
blemom Niemiec współczesnych. Odręb
nym działem wystawy są wydawnictwa 
podziemne z okresu okupacji, dotycząca 
zagadnień Ziem Zachodnich.

Z miast i wsi
ZACIEŚNIA SIĘ WSPÓŁPRACA

W zakładach „Stomil" w Poznaniu 
odbyło się wspólne zebranie kóf PPR 
i PPS.
NAWET NIE ZAUWAŻYŁ KIEDY 

We Wrocławiu aresztowany został 
reicrent mieszkaniowy Wrocławskiej 
Dyrekcji Lasów Państwowyhc, Tadeusz 
Gruszka, który wziął od urzędnik» 
7000 zł łapówki za przydział mieszka
nia, ttłumacząc się na śledztwie, że 
pieniądze wsunął mu ów urzędnik d© 
kieszeni bez jego woli i zgody. • 
JAK ZA DOTKNIĘCIEM RÓŻDŻKI 

CZARODZIEJSKIEJ 
W Słupsku od pewnego czasu nie 

można było dostać chleba | cukru. 
Trwało to tak długo, aż powstał tu 
Inspektorat Komisji Specjalnej. Niemal 
następnego dnia dwóch piekarzy zna
lazło się w obozie pracy, paru kupców 
zapłaciło grzywnę — i, o dziwo, i cu
kier i Chleb znalazły się w ilościach wy 
starczających.
GRUNT USUWA SIĘ IM SPOD NOG 

W nowosądeckim członkowie ujaw
niających sic nielegalnych grup prosili
0 skierowanie ich na odcinek walki z 
bandami UPA, które w ostatnim okre
sie terroryzowały ich, usiłując nie do
puścić do ujawnienia się.
LEPIEJ NIE LICZYC NA KROTKĄ 

PAMIĘĆ
W Jeleniej Górze aresztowany został 

„capo" obozu w Oświęcimiu, Marian 
Czerkaski, który usiłował prześcignąć 
w okrucieństwie Niemców. Po wojnie 
otworzy! sobie sklep w Jeleniej Górze
1 żył jak u pana Boga za piecem, do
póki nie został przypadkowo rozpozna
ny na ulicy przez współwięźnia.

NOWY MOST
W dniu 15 kwietnia w Toruniu Hastą 

pl otwarcie nowego mostu kolejowego. 
WIELKIE NADUŻYCIE W PCH 

W Bydgoszczy aresztowany został 
kierownik działu włókienniczego PCH, 
Feliks Kubiś, który nie potrafił wyli
czyć się z materiałów na sumę 3 milio
nów zł.

ŚWIAT PRACY NIE ZAPOMINA 
Na wspólnym zebraniu kół PPR I 

PPS w fabryce Bidermana w Lodzi 
uchwalono opodatkować się W wysoko
ści ( proc. od zarobków trzymiesięcz
nych na rzecz powodzian i zwrócić się 
do reszty bezpartyjnej załogi o przyłą
czenie się do ń:j uchwały. Jednocześnie 
wybrany został komitet obchodu dnia I 
Maja. v

POTRZEBNI NATYCHMIAST: 2 konstruktorzy - mechanicy z 
praktyką, pożądana znajomość języka angielskiego, 70 monte- 

samochodowych z praktyką warsztatową, 8 elektrykówrów
samochodowych, 10 tokarzy precyzyjnych,
Zgłoszenia: PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHODOWE Nr 8 
"23 w Kaliszu, Częstochowska 136. ^
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GŁOS WYBRZEŻA
Nasza odpowiedź min Marshallowi
Inauguracja Tygodnia Ziem Odzyskanych w Gdyni

Atak św atowej reakcji na na- 
SZe Ziemie Odzyskane, dokonany 
na Konferencji Moskiewskiej 
przez gen. Marshalla, uświado- 
nhl społeczeństwu Wybrzeża ko
nieczność szybszego, i peknie-jsze- 
S° zespolenia tych ziem z całym 
Krajem.

Dlatego też bierze ono obecrre 
niasowy udział w imprezach Ty
godnia Ziem Odzyskanych.

W roku bieżącym najważniej-
uroczystości inauguracji Ty

godnia Zem Odzyskanych od- 
byfy się w Gdyni. "W ten sposób 
Podkreślono udział Gdyni w wal- 
oe o Ziemie Zachodnie i całość 
Wybrzeża Polskiego. Jednocze
śnie było to wyrazem hołdu dla 
licznych rzecz członków Polsk'e- 
"°  Związku Zachodniego, wy
mordowanych przez Niemców w

Piaśnicy, obozie sztutthofskim 
i innych miejscach każni.

Uroczystości rozpoczęły się w 
Gdyni już w wigilię. Tygodnia 
Ziem Odzyskanych. W godzinach 
popołudniowych przed Zarządem 
Miasta zgromadziły się poczty 
sztandarowe różnych organiza
cji, instytucji i stronnictw poli
tycznych, oddziały wojska i ma
rynarki wojennęj, hufce młodzie
żowe i zastępy młodzieży szkol
nej. Przy dźwiękach muzyki mar 
szowej i licznym współudziale 
całego społeczeństwa pochód 
przeszedł na Skwer Kościuszki. 
Wygłoszono tam szereg przemó
wień, podkreślających że nigdy 
nie ustąpimy nikomu ani piędzi 
polskiej ziemi, która po wiekach 
niewoli zrzuciła jarzmo germań
skie. Przemówenia wygłosili: ob.

Gdyby wszędzie tak!
Akcja oszczędnościowa fom. Przem. Drzewnego

Pomorskie Zjednoczenie Przemyski 
Pewnego, rozwi ja od kilku miesięcy 
nergiczną akcję oszczędnościową we 

wszystkich swoich zakładach pracy. Ak- 
. -i® ^  zmierza do ograniczenia wszelkich 
wsztów nieprodukcyjnych, obniżenia 

sztów własnej produkcji, ulepszenia ist- 
rj y W ch metod i usunięcia wszelkiego 

^ aju marnotrawstwa. 
s, szczególności w wypiku akcji, uzy- 

ano następujące oszczędności:
G,Ti FABRYCE MEBLI 1 KRZESEŁ W 

»CINJNie , a) przez rekonstrukcję 
Srzewacza przy kotle tartaku, uzyska- 

zużycia opału, b) przez 
dze,i z m T t' wiertarki do wiercenia sie-
e,enrnt'tl êSZono koszty robocizny, c) z
cjj P tovv' nienadających się do produk- 
kkki f ese  ̂ eksportowanych zbudowano 
sn . vP krzesła, wykorzystując vv ten 
Kosob odpadki, d) przfcż przejście z pró- 
ukcjj klepki dębowej o grub. 23 mm, na 

Produkcję klepki o grub. 20 mm, zaosz
czędzono 15 proc. desek dębowych, co 
brzy braku dębiny jest oszczędnością 
wielkiej wagi, e) zmontowano i urucho

miono we własnym zakresie 5 ciągników, 
co spowodowało zmniejszenie się wydat
ków na dowóz surowca.

ZAKŁADY STOLARSKIE W NOWYM 
uzyskały oszczędność przez założenie su
szarni i wykorzystanie ulatniającej się 
pary z pieca stolarskiego do kaloryferów 
suszarni. Do opalania zastosowano piece 
trocinowe. Trociny, które nie dały by się 
inaczej wykorzystać, zastępują obecnie 
wegiel.

FABRYKA BECZEK W (iDAŃSKU, 
przez wprowadzenie trocin, jako opalu w 
kotłowni, zaoszczędza miesięcznie 25 ton 
węglą.

FABRYKA WYROBOW DRZEWNYCH 
W PASŁĘKU, wprowadziła dział galante
rią jak piórniki, papierośnice, kasetki itd., 
wykorzystując odpadki drzewa, które do-' 
tychczas palone były w kotłowni. W in
nych Ya&adacn ódpUlia użyto dó produk
cji płyt stolarskich.

Wprowadzono cały szereg durków 
schematycznych, powodując tym samym 
znaczne oszczędności w materiale piśmien 
nym.

Tomaszewski, radny Zarządu 
Miejskiego, ob. Skwarek, ko
mandor Bielik i tow. tow. Czer
wień, Skarżyńska i Hrycyszyn.
Po przemówieniach zapalono zni
cze da Kamiennej Górze i ca
ł y m  brzegu morskim.

W dniu 13 kwietnia w sali k i
na „Warszawa“  odbyła się uro
czysta akademia. Sala była wy
pełniona po brzegi przedstawi- 
cielami wszystkich warstw spo
łeczeństwa. Z balkonu zwisały 
sztandary różnych organizacji 
społecznych i politycznych, wśród 
nich sztandary uczestników Wal 
ki Zbrojnej z Niemcami.

Akademię zagaił przewodniczą 
cy obwodu PZZ, ob. Tomaszew
ski. Po nim zabrał głos prezes 
Wojewódzkiej Organizacji PZZ, 
ob. Chudoba. Przemówienie o roli 
naszych Ziem Zachodnich w 
utrwaleniu pokoju św;atowego 

głosił wiceprzewodniczący 
poseł inż. Stefański. Za

poznał on zebranych z wraże
niami, jakie wyniosła z objazdu 
Ziem Odzyskanych delegacja 
parlamentarzystów brytyjskich, 
która przebywała ostatnio na 
Wybrzeżu. Wszyscy członkowe 
delegacji Uznali wielki wkład 
Polski w zagospodarowaniu tych 
ziem i podkreślili konieczność 
ich utrzymania w obecnych gra
nicach. Osłabi to potencjał nie
mieckiej agresji, a wzmacniając

wygłos
w IT n ,

siłę Polski przyczyni się do utrwa 
lenia pokoju w Europie.

Następnie zabrał głos wice
prezydent Gdyni, ob. Stolarek, 
podkreślając w ¡mieniu spoleczeń 
stwa gdyńskiego zdecydowaną 
wolę dalszej pracy dla zagospo
darowania Ziem Zachodnich. 
Gdynia, — powiedział on — wy
pełni swój obowiązek do końca, 
tak jak wypełniła go w łatach 
pracy przed wojną i w okresie 
walki z najeźdźcą w czasie oku
pacji.

Przedstawiciel Zarządu Głów
nego Polskiego Związku Zachod
niego, red. Kubiak przedstawił 
dotychczasowe wyniki zagospo
darowania Ziem Zachodnich. 
— Przeszło 4 mil. Polaków — 
mówił on — którzy już pracują 
na tych terenach, gwarantuje 
zespolenie tych ziem z całym 
krajem i ich nienaruszalność.

Akademia zakończyła się od 
śpiewaniem Roty i wyświetle
niem filmu o Ziemiach Odzyska
nych.

Jog.

Kronika Wybrzeża
PODKOMISJA RYBOŁÓWSTWA i 

MORSKIEGO
. W Izbie Przemysłowo - Handlowej w 

Gdyni odbyło się zebranie przedstawi- ■ 
cieli firm , hurtowego handlu rybami 
morskimi. Po omówieniu aktualnych za 
gadnień rybołówstwa morskiego oraz sy
tuacji, jaka wytworzyła się na rynku 
wewnętrznym w związku z •utrzymują
cymi -się w dalszym ciągu obfitymi po
łowami dorsza, zebrani postanowili jed
nogłośnie powołać do Komisji Gospo
darczej Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Gdyni specjalną Podkomisję Rybo
łówstwa Morskiego, która będzie nie ty l
ko reprezentowała na zewnątrz intere
sy sektora prywatnego w rybołówstwie 
morskim, ale także zajmie się aktywnie 
zwalczaniem trudności, na jakie napo
tyka w swej działalności handel i prze
mysł rybny.

GROŹNY BANDYTA ZNÓW ROD 
KLUCZEM

Przed kilku dniami Milicja Śledcza 
uijęla w Gdańsku groźnego bandytę Je
rzego Kamińskiego vel Kozłowski. O-

mik ten, grasując na terenie Wy
brzeża, dokonał szeregu zuchwałych 
napadów rabunkowych i mordów. Za 
jedno z ostatnich swoich przestępstw, 
a mianowicie za morderstwo dokonane 
23 września 1946 r. na osobie niejakie
go Józefa Sacewicza, był on osadzony 
w więzieniu w Słupsku, ® którego 
zbiegi. Obecnie został ponownie osa
dzony w więzieniu.

PROCES ZABÓJCY ORNOCHA
W dniu "17 kwietnia odbędzie się sen

sacyjna rozprawa sądowa przeciwko 
zabójcom b. kierownika stolarni fabry
ki mebli w  Gdańsku ob. Ornocha.

Na ławie oskarżonych zasiądzie Albin 
Szczygielski, notoryczny przestępca, by 
iy zbiegły więzień z. Pułtuska, odbity

przez działającą na tym . terenie w ulbie 
glym roku ¡bandę NSZ.

TOWARZYSTWO
POLSKO-CZECHOSŁOWACKIE

W dniu 20 bm. o godz. 10 odbędzie 
się zabranie organizacyjne Towarzy
stwa Polsko v Czechosłowackiego w 
Gdańsku, na którym dokonany będzie 
wyibór władz zarządu.

WKRÓTCE UKAŻE SIĘ ZBIÓR 
PIEŚNI O MORZU

Znany na terenie Gdyni kapelmistrz 
B. Lewandowski przygotował do druku 
zbiór piosenek i pieśni o morzu. Zbiór 
ten będzie wydany pod nazwą „śpiew
nik Gdyński“ . Zamieszczone są w nim 
piosenki i pieśni o morzu z muzyką B. 
Lewandowskiego. Fleszarówny i innych 
autorów. Zebrane piosenki cieszą się 
wielkim powodzeniem u marynarzy i są 
często śpiewane. B. Lewandowski mię
dzy innymi skomponował ostatnio hymn 
gdyński. Słowa hymnu napisał red. Stę- 
powski.

NA RZECZ RODZIN OFIAR
TERRORU FASZYSTOWSKIEGO
W niedzielę 13 kwietnia br. odbył się 

koncert Filharmonii Bałtyckiej przy 
współudziale prof. Bielickiego i H. Platt 
(tenor).

Dochód przeznaczony jest na rzecz 
rodzin ofiar terroru faszystowskiego w 
okresie wyborczym.
KUCHNIE LUDOWE NA WYBRZEŻU

W ostatnim okresie na zlecenie M i
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
oddział Wojewódzkiej Opieki Społecz
nej przejął pieczę nad działalnością 
kuchni ludowych na terenie Wybrzeża.

W tej chwili posiłki wydaje się 7 tys. 
453 osobom miesięcznic w ilości okoio 
186 tys. obiadów. W całym wojewódz
twie rozrzuconych jest 39 kuchen, kto 
re są wielką pomocą w zaopatrywaniu 
repatriowanej ludności.

Winniśmy zająć należne nam miejsce
Gospodarcza strona naszego budownictwa okrętowego

Przeciętny człowiek z pewnością jest 
zdania, że wobec posiadania 500 km Wy 
brzeża i licznych stoczni na tym Wy-

Doniosła uroczystość
Odsłon ącia sztandaru KD PPR we Wrzeszczu

Kanalizacja i rozbudowa
Piórników wodnych podniesie ładowność barek

Droga wodna Odry ma poważne ma 
/-enie dla przyszłości portu szczecińskie 

k0' Aależy-te jej wykorzystanie da duże 
seczędności w kosztach transportów 

WS?<n w?Sla tob importowej rudy. 
S- . roku przewozy, przypadające na 
U^zecin, wynosiły 3,9 miliona ton

Wie j s k i
lEc Grunwaldzki

TEATRY
W YBEZE2E“  — Gdynia, 

godz. 19.30 • „Ludzie

Sopot, ul. Ro- 
godz. 19.30 „Mąż

ludźmi .
DRAMATYCZNY

^Ossowskiego 41 
’ ,on»“  Fredry.

r e p e r t u a r  k in
GDYn ia  — „Warszawa“  — Robin

■riood.
— „A tlan tic" — Skłamałam. 

Ki '  ^'*A — „Dom Maryn. Woj.“  —
Słowicza.

GRABÓWEK -  „Fala”  — Paweł
Gaweł.

J H ^ O N I A  — .Promień" — Syn

SOPOT _  „Bałtyk"
go T ° T ~  „Polonia

Królewskiej Mości. 
^ Y Y A  -  „Polonia' 
'VftZESZCZ

Pa‘1 szofer.
, WRZESZCZ

ii oce

-  Jesse James. 
— Rywal Je-

,Capitol1
Maskarada. 

' — Jaśnie

Bajka" — Dni

MGDAŃSK — „Ś w ia tow id" — E lw ira
aHigan.

ję,^FLTPSK — „Polonia" — Bohate-
Pustyni.

Fregata"

, TczP;w  _
lodu.

CĘBORk  _
G°uPi.

SmithCK ~  ” Mewa"
We jh e r o w o  —

•-°czyńców.

W isła" — W okowach

Skarb ro.

— Nieuchwytny 

„Św it“  — Ulica

YYysta
WYSTAWY

tawa konkursowa afiszy rekla- 
‘ PWych Targów Gdańskich otwarta 
v.„ Zleni)ie od 9 do 14 w Salonie Upo
wszechniania Sztuki w Sopocie, ul. 
■ »Kossowskiego 54.

GLOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji

Jana z Kolna 
42-472
Świętojańska 
22-465

(jDANSK, ul.
Tel.

Gd VIMIA, ul 
Tel.

Odra jest skanalizowana na przestrzeni 
167 km, tj. od Koźla do Rędzina. Mini
malna jej głębokość na tym odcinku —
l,  5 m, wystarcza najwyżej dla barek
650 t

Od Rędzina do Kostrzynia Odra jest 
prawie całkowicie uregulowana. Najmniej 
sza naturalna jej głębokość na tym odcin
ku wynosi 0,7 ni. Zbiorniki zasilające 
pozwalają w okresach posuchy podnosić 
ten sfan minimalny. Nie gwarantują one 
jednak stałej głębokości -minimalnej 1,5
m, odpowiadającej barkom 650 t. Barki, 
idące ze Śląska bezpośrednio, ładować mo 
gą* 60 do 70 proc. normalnej nośności, a 
przy małej wodzie 30 proc. Opłacalne za
ładowanie zaś wynosić powinno 70 proc.

Poniżej Kos trzyma, Odra posiada mini
malną głębokość przy najmniejszym sta
nie wody 1,5 m.

Przestrzeń rzeki, ograniczająca ładow
ność barek, znajduje się poniżej Wrocła
wia. Planowana rozbudowa zbiorników na 
koniec 1948 roku, może zapewnić przy 
przeciętnym stanie wody głębokość 1,7 m.

Aby Ó-dira stała się wielką drogą wo
dną dla 1.000 t. barek, wymagana jest 
minimalna głębokość 2 m Dat eg o jest
niezbędna pojemność zbiorników 1.200 
mjtonów m sześć. . Gdy dla głębokości 
1.7 m wystarczą zbiorniki o pojemności 
660 mil. m sześć., planowana pojemność 
zbiorników w 1948 r. wyniesie 400 mil. 
m sześć., co zapewni zadawalający 
efekt dla rentowności eksploatacji ba
rek 500 do 600-'ton«wyćh. Zwiększenie 
głębJkośoi drogi wodnej ma Odrze, co 
wiąże' się z je j zdolnością przepustową, 
uwarunkowane jest wykonaniem inwesty
cji., polegających na budowie zbiorników 
oraz -na częściowej kanalizacji górnego 
biegu rzeki

Problem usprawnienia drogi wodnej 
Odry wystąpi jaskrawię, gdy projekty po
łączenia dorzecza Odry z Dunajem, przy
biorą kształt reainy. Arteria wodna, za
pewniająca tani transport masowych to
warów, łąćząc drogi wodne Polski z ba
senem Naddonąjakim i Morzem Czarnym, 
stanowić będzie poważny czynnik gospo
darczy, uzupełniający węzły polityczne 
przez ułatwienie zacieśnienia współpracy 
handlowo - przemysłowej.

Inż. W. Staniszkis.

W niedzielę, 13 kwietnia, w auli Akade
mii Lekarskiej we Wrzeszczu, w obecno
ści przedstawicieli partii politycznych, 
związków zawodowych, organizacji spo
łecznych oraiz licznie zgromadzonych goś
ci, odbyło się uroczyste odsłonięcie sztan
daru Komitetu Dzielnicowego PPR — 
Wrzeszcz, ufundowanego dzięki ofiarnoś
ci członków Partii.

Uroczystość zagaił sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego, tow. Majster, który w 
krótkich słowach powitał obecnych oraz 
podziękował za przybycie na tę doniosłą 
uroczystość.

Imieniem Komitetów Wojewódzkiego 
oraz Miejskiego PPR, przerpówienie oko
licznościowe wygłosił pierwszy sekretarz 
Komitetu Miejskiego, tow. Sikora, wyra
żając pewność, iż sztandar ten jeszcze

silniej -zjednoczy szeregi członków naszej 
partii w  walce o utrwalenie demokracji w 
Polsce, w walce o suwerenność i niepo
dległość Rzeczypospolitej, oraz nienaru
szalność granic na Odrze i Nisie.

Imieniem Wojska Polskiego powitał o- 
becnyoh, gen. Duszyński, który między 
innymi powiedział: „Sztandar zawsze był 
symbolem w watce o wolność. Tak, jak 
żołnierz idzie do boju i walczy o honor 
swojego sztandaru, tak i wy pod tym 
sztandarem jednoczcie się w walce o utrwa 
lenie zdobyczy Polski demokratycznej i 
¡udu pracującego".

Po przywitaniu przedstawicieli PPS, 
Stronnictwa Demokratycznego, Stronnic
twa Ludowego, Ligi Kobiet i ZWM, przed 
stawicie! Komitetu Wojewódzkiego, tow. 
Sikora odsłonił sztandar, wręczając go na 
stępnie chorążemu.

brzeżu powinniśmy budować jak naj-1 Zdawałoby się, że z takimi potenta-
więcej okrętów. Są one potrzebne 
dla handlu morskiego i dla przewozu 
pasażerów, a budownictwo okrętowe to 
niewątpliwie rentowny przemysł.

Warto się- jednak zastanowić nad stro 
ną gospodarczą budownictwa okrętowe
go, Należy zbadać, czy i jakie są ra 
cje tego budownictwa, czy korzystnie 
jest posiadać własne statki, czy eksport 
i import poruczać obcym armatorom i 
jakie okręty powinniśmy budować na 
naszych stoczniach.

Nie nad tym więc trzeba się zasta
nawiać, czy w ogóle budować okręty, bo 
to jest jasne. Należy raczej rozważyć 
jakie korzyści przynieść nam może bu
dowanie okrętów we własnych stocz
niach i jakie mamy warunki dla rozwo
ju tego przemysłu.

Po ostatniej wojnie światowej pierw
sze miejsce w żeglarstwie zajęły Sta
ny Zjednoczone Ameryki Północnej, 1 
wiadomości z listopada 1946 roku, do
tyczące zamówień w budownictwie o- 
krętowym na Pacyfiku, wykazują, że 
przedsiębiorstwa w tej dziedzinie prz- 
mysłu wykonały w czasie od 1 stycznia 
do 1 listopada 1946 roku 71 jednostek 
na łącznie 819.962 Dwt. ton.

„TRYBUNA
WOLNOŚCI“

organ KC PPR

Miasto ludzi młodych
Stolica Warmii — Kwidzyń wczoraj i dziś

Punktualnie o godzinie 10 rano z 
Malborka odchodzi samochód PKS do 
Kwidzynia. Podróżnych na tej trasie 
jest nie wielu. Są to przeWażni© starzy, 
do-brzy znajomi, naczelni^ ze staro
stwa, kupiec z ulicy Braterstwa Naro
dów.

Dzień jest słoneczny, jasny, ciepły. 
Nasz samochód -mknie z szybkością 4Q 
-km. -na godzinę. Mijamy gosposie w 
białych zapa-skac-h na glowi-e z kobiał
kami w rękach to znów w-czesnych -ora 
czy wiosennych,, uprawiających ziemię. 
Mamy już za- 6oibą typową, wiej-ską 
kuźnię, ¡staw, szkołę, gromadkę w ie j
skich dzieci.

Mijamy Brunszwald. Po prawej stro
nie mamy las. Poła pokryła ruń. Świat 
jest wiosenny, skąpany w słońcu. Do 
Warszawy jest 296 'kim., do Kwidzynia 
19.

Zostawiamy po-za sobą sztumską 
wieś, Nową Wieś z ¡państwowymi za
kładami ceramicznymi, J-eTzewski las, 
Bedrony i Kwidzyn tuż, tuż.

Co jest najciekawszego w Kwidzy- 
niu? Zamek, Katedra, ułicb, -każdy dom. 
okoliczny las, Wista, warowne mirry 
zamczyska, w-szystko to jest pełne hi
storii, walki, poświęcenia i ostateczne
go z-wycięstwa żywiołu polskiego nad 
Niemcami.

Pierw-szC kamienne mory obronne, — 
jak mówi. nam historia — . postawili w 
Kwidzyni-u w 1233 rok-u Krzyżacy. Go
spodarz sąsiednich ziem, książę pomor
ski Świętopełk, kiedy ujrzał, że Za
kon rozprzestrzenił swe wpływy aż do 
zalewu Wiślanego i tam ogniem i mie
czem na-wraca ludność i zakłada zamki 
warowne i kiedy przejrzał do reszty 
ich chytrą grę, stał się nieprzejedna
nym wrogie-m krzfżactwa. Ażeby uro
snąć w siłę zawiera przymierze z. Pru
sami, a w roku 1243 zdobywa zamek i 
Wytępia załogę krzyżacką.

Tak mówi historia.
Z chwilą dalszego podboj-u Warmii, 

dotarcia za-konu aż do Sztumu i zało
żenia kilku warowni na przedpolu Kwi
dzynia, -w 1280 roku zostaje wybńdo- 
wana obszerna -katedra w  stylu romań
skim, która przetrwała d-o dziś dnia.

Długa i krwawa jest historia zamku 
i katedry.

Minęły lata świetności, ¡minęły i lata 
niewoli.

Dziś Kwidzyn jest wolny, 25 marca 
1947, Kwidzyń obchodził drugą roczni
cę -zespolenia z Macierzą.

Wszędzie polskie napisy, polskie u- 
rzędy, polskie szkoły. Na- ulicach Kwi
dzynia widzi się prawie samą ¡młodzież. 
Możemy śmiało powiedzieć, że Kwidzyń 
jest miastem ludzi miodych. 60 proc. 
ogółu mieszkańców — to młodzież do 
lat 20. Jest więc dużo szkól. Ogółem 
w całym powiecie jest 48 szkół różne
go typu, -między inny-rm w samy-m Kwi 
dzyniu Liceum Pedagogiczne w-e wspa
niałym nowoczesnym -gmachu otoczo
nym zielenią, gi-mn-azjum rolnicze, ogól 
nokształcą-ce i inne.

W toku rozmowy z obywatelami te
go -m-iasta dowiadujemy się jedinak o 
poważnej bolączce. W Kwid-zyniu brak 
jest szkoły zawodowej.

— Gimnazjum krawieckie mamy, 
ale cóż, samych krawców będziemy 
midi w powiecie? — mówj referent wy 
dżiaiu oświaty. Brak jest nam ślusarzy, 
tokarzy, stolarzy, brak nam miodych 
fachowców. A nasz przemysł czekał

Powiat kwidzyński ma wszelki© szan 
se, aby stać się poważnym grodkiem 
przemysłu spożywczego i drzewnego.

Z uruchomionych ośrodków ¡przemy
słowych, które oglądaliśmy należało by 
wymienić fabrykę ¡kon-serw „Mazury“ , 
dwie cegielnie w Sadlinkach i Ryjewie, 
trzy tartaki państwowe, naprawcze war 
sztaty samochodowe PKS oraz młyny.

Starania ojców miasta idą w kierun
ku stworzenia, przetwórni wyborów skó 
rżanych. Konkretnie, na terenie Kwi
dzynia można by uruchomić fabrykę 
remontu silników samochodowych, hu
tę szklaną, fabrykę papieru, -po których 
to zakładach zostały zupełnie nie znisz
czone zabudowania.

Ciekawym również obiektem, dotych
czas jeszcze zupełnie niewykorzysta
nym, są piękne budynki byłych koszar 
wojskowych.

Kiedy oglądamy stajnie, garaże, ma
gazyny, budynki mieszkalne, wszystko 
-to wybudowane -z czerwonej zdrowej 
cegły, -nasuwa, się nam myśl, — że tu 
powinien stacjonować pułk wojska

W godzinach -popołudniowych, kiedy 
kończy się urzędowanie w biurach, uli
ce Kwidzynia ożywiają się. W kinie 
..Tęeza“  grają film poteki, jest więc 
tłoczno i gwarno. Przed Komitetem 
Polskiej Partii Robotniczej zatrzyma! 
się furgon „dworski“  z mają-tku pań
stwowego w Sadlinkach. RoJ-nicy gmi
ny Sadlinki -przywieźli 5 metrów ziem
niaków, 4 01. mąki i 50 kg słoniny, ja
ko -pomoc dla powodzian.

— Miasto i powiat Kwidzyń zebra! 
około 100 tys. z! i wagon żywności na 
po-moc powodzianom — komunikuje 
nam z dumą sekretarz -komitetu PPR 
tow. Krupa.

Innym razem napiszemy więcej o 
życiu politycznym 1 społecznym Kwi
dzynia. W tej chwili interes-uije nas 
powrót, do Gdańska. Komunikacji kole
jowej nie ma! Jest P.K.S. Najlepiej 
wyjechać o 6 ra-no.

Nie ¡tylko oblicza nielicznych, wczes
nych podróżnych 6ą zaspane, ale i po
ranek tego dnia. Dachy dwupiętrowych 
d-omków tkwią jeszcze we mgle. Dopie
ro na pi-e-rwszym przystanku, w Sztu
mie przetarło się i rozjaśniło niebo.

U x

tami na polu budownictwa okrętowego, 
jak Stany Zjednoczone Ameryki Pin. 
i Anglią, trudno konkurować i że 
wszelki wysiłek byłby tu daremny. A 
jednak tak źle nie jest. Dania, która 
nie ma nawet własnego .surowca na bu
dowę okrętów, przyjmuje od obcych 
państw zamówienia i buduje w swych 
dókdch statki dla innych, z surowca do
starczonego przez obcych armatorów. 
Zysk z pracy duńskiego robotnika i 
duńskiego konstruktora zostaje w kra
ju. Dochód z te j pracy ma nadto wa
gę eksportu, bo zagranica płaci za nią 
dewizami, co stwarza możliwości im
portu.

Nasza sytuacja jest o wiele lepsza. 
Każdy surowiec, potrzebny do budowy 
okrętów, mamy u siebie i nie potrzebu
jemy go sprowadzać. Stocznie nasze 
ucierpiały wprawdzie skutkiem działań 
wojennych, lecz stopniowo się odradza
ją i już dziś są zdolne budować mniej
sze jednostki.

Dla budowy okrętów mamy więc 
wszelkie warunki. Rozumie się, że nie 
będziemy mogli sięgać tak daleko, by 
budować okręty olbrzymy, pasażerskie 
okręty luksusowe, obliczone na tysiące 
podróżnych. Powinniśmy raczej dbać
0 nasz handel morski, budować statki 
towarowe, mniejsze mieszane, towaro
wo - pasażerskie, małe statki holowni
cze i inne, kutry rybackie, oraz barki 
różnego rodzaju.

Nie jesteśmy potęgą morską, ale 
przy naszych bogactwach naturalnych, 
przy wytrwałej pracy naszego robotni
ka i wiadomościach naszej Inteligencji, 
niewątpliwie znajdziemy drogę do dobrb 
bytu i należytego nam miejsca wśród 
narodów cywilizowanych w żeglarstwie
1 budownictwie okrętowym.

DR J. FAB1NSKI

i naszych
portów

AMERYKAŃSKI STATEK 
Z BAWEŁNĄ

12 bm. do portu gdyńskiego zawinął 
amerykański parowiec „Henry S. G. 
Tucker“ , przywożąc 750 ton bawełny, 
800 ton cynku i 70 ton drobnicy. Sta
tek wyładowuje do magazynu nr 6 
przy nabrzeżu Polskim. Statek klaruje 
Agencja Morska.

PROMY SZWEDZKIE PRZYCHODZĄ 
REGULARNIE

W dniu 12 bm. o godz. 17 wszedł do 
Gdyni prom „Konung Gustaw V“ , przy 
wożąc 37 pasażerów oraz 134,1 ton 
drobnicy. Nazajutrz wyszedł z 26 pasa
żerami i ładunkiem 215,6 t. drobnicy, 
w tym żelazne wyroby gliniane, wan
ny itd. Obecnie promy kursują regular
nie, przychodząc do Gdyni 4 razy w ty 
godniu.

36 MIL. NA WĘGLORUDOWCE 
Zjednoczenie Stoczni Polskich otrzy

mało dodatkowy kredyt w kwocie 36 
mil. zł na inwestycje przygotowawcze, 
umożliwiające rozpoczęcie budowy ru- 
dowęglowców dla GAL. Koszt budowy 
tych rudowęgłowców wyniesie 879 mil. 
zł. Roboty tegoroczne pochłoną około 
połowy tej kwoty.
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MIASTO MARZEŃ
Tenir „Studio“-„M iaslo w Dolinie" J. S. Priestley *n

Priestley stworzy! swój własny, ory 
ginalny teatr. W sztuce „M iasto w  
dolinie“  jakiś tajemniczy kataklizm 
odrywa grupę Anglików  — należą 
cych do najróżnorodniejszych warstw  
społecznych — od ich miejscą stałe
go pobytu. Ci ludzie, obudzeni ja k 
by ze snu, nie wiedzą, gdzie się znaj
dują. Przeniósłszy ich do jakie jś nie 
znanej okolicy, autor jakby w yrw a ł 
ich ze środowiska, przeciął n ic i łączą
ce tych ludzi z organizmem społecz- ! 
nym, w  którym  dotychczas tkw ili. 
Umieszczeni jakby w  próżni socjalnej, 
są Oni po nowemu przez nas widzia 
ni. Ich naw yki i  funkcje pozbawio
ne nawet pozornego uzasadnienia u- 
stroju, jeszcze bardziej stają się ja 
skrawe w swym bezsensie.

Oto finansista Cudworth tępo i  u- 
parcie szuka na pustkowiu urzędu 
pocztowego — on musi robić transak
cje. W ytworny sir George ogląda się 
dalej za partnerem do p a rtii golfa, 
a lady H oxfie ld dalej snuje frapujące 
z n im  dysputy nt. związków ri,-,..—,- 
skich i rozwodów w  „wyższym świę
cie“ . 2ona buchaltera bankowego na
wet tu, gdzie nie wiadomo co za 
chwilę się stanie, dręczy męża swą 
namiętną zazdrością — obawy u tra 
ty  jedynej je j. fikcy jne j własności — 
uczuciem chorobliwie w ybuja łym  w  
społeczeństwie, gdzie znaczenie czło 
w ieka zależy od faktu : posiada coś 
czy nie posiada.

Tylko stara,,poczciwa posiadaczka, 
mechanik Joe i młoda, 
śfiię.przez życie, doświadczona, ke l
nerka, trochę ironicznie lecz" po|ó- 
dnie odnoszą się do niezwykłej su- 
tuacji, gotowi przyjąć z ciekawo 
ścią wszystko nowe, co chwila może 
przynieść. Zmęczyła ich stałość uci
sku i  beznadziei. Dla nich zmiana ta i 
w  sobie MOŻLIW OŚCI — wówczas 
gdy rzeczywistość jest — brakiem 
wyjścia.

Ktoś w  mroku odkrywa jakąś bra
mę, hermetycznie zamkniętą, n iew ia
domo dokąd prowadząc • Potem św it 
odsłania we mgle jakieś „miasto w 
dolinie“ . Lecz jak  się tam dostać? 
Młoda kelnerka zaczyna głośno ma
rzyć o tajemniczym mieście. W jej 
zranionej duszy, rzekomo cynicznej, 
całe pokłady w ia ry  i  marzeń o Pięk 
nie i  Dobru. I  buchaltera ciągnie nie 
znane miasto. Jest w  nich ludzka 
tęsknota do poznania nieznanego, w  
Którym  każdy umieszcza swoje n a j
tajniejsze marzenia.

Lecz okazuje się, że nie każdy  ̂ma 
„M iasto swych marzeń“ . Ci, którzy 
są w  pełni zadowoleni z teraźniejszo
ści — jak finansista, czy stara lady i 
sir George — nie marzą. Ich „marze
n ia “ dawno ucieleśniły się. rue nę
ci ich nieznane, raczej napełnia niepo 
ko jem, poczuciem zagrożenia. Po o- 
chłonięciu, natychmiast zaczynają gra 
witować ku  swoim nawykom.

L in ia  podziału w  sposobie reagowa
nia na Nieznane nie idzie jednak ści
śle według l in ii klasowego podziału. 
Nie mówiąc już o, zmiętoszonym przez 
życie buchalterze, k tó ry  chciałby się 
wreszcie rozprostować — nawet m ło
da lady Hoxfield, chciwie wpatruje 
się w  tajemnicze miasto. Jej również 
nie obca tęsknota za czymś lepszym, 
piękniejszym, niż strupieszałe życie 
„wyższych sfer“ . Albowiem uczucie 
niedosytu jest właściwie wszystkim 
naprawdę żywym i  m łodym duchem 
— niezależnie od klasy, z k tó re j pocho 
dzą.

Tylko trupy nie zmieniają się. Ta 
k im i okazują się stara łady, finansista 
i s ir George. W ten sposób kataklizm  
staje się papierkiem lakmusowym, 
k tó ry  nieomylnie . w yjaw ia  martwych 
i  żywych.

I  kiedy nagle otw iera się brama ta 
jemnicza, młoda lady również (po
ciągając matkę) pobiegnie poznać 
tajemnicę. Za innym i pójdzie wresz
cie i sir George — ale po prostu z nu
dów. Pójdzie też finansista — zna
leźć ten urząd pocztowy. A  może tam 
da się „zrobić“  trochę pieniędzy.

D rugi akt przedstawia powrót na
szych znajomych, pełnych wrażeń, z 
„M iasta w  Dolinie“ . Finansista jest 
oburzony — zderzył się tam z dziw
nym układem socjalnym; otoczono go 
i publicznie demonstrowano jako o- 
kaz pasożyta. Z tak im i samymi uczu
ciami wraca stara lady i  s ir George 
—- okazali się tam oni dziwacznymi 
okazami, odartym i nagle z ważno 
ści, zaś ich w ie lk ie  pretensje budzi — 
ły  ogólną wesołość. Lecz młod- lady, 
głęboko poruszona, oznajmiła matce,

że zostaje w  nowym miejscu. Tam 
poczuła, żc naprawdę żyje. Matka 
trochę rozpacza, potem zostawia ją, 
znalazłszy szybko ukojenie w  wielce 
absorbującej dyskusji z wytwornym  
sirem na tematy ślubów i podróży wyż 
szego towarzystwa.

Wróci! do starego świata i zbunto
wany buchalter, k tó ry  już praw ie ze
rw a ł pęta drobnomieszczańskiej k la t
k i, by odetchnąć — Nowym, lecz w  
ostatniej chw ili znów ulega jarzmu 
kobiety, wątlejszej niż jego własne 
marzenia. Finansista oczywiście ga 
lopem pobiegł do swego świata bus
sinesu i spekulacji, ' gdzie mógł swo
bodnie „rob ić“ pieniądze. Lecz i ol
śniony mechanik Joe i młoda k e l
nerka Alice nie pozostali w  nowym 
mieście ,a w róc ili do starego świata, 
k tó ry  ich pozbawił godności i  nadziei. 
A lbowiem do miasta Nowej Rzeczy 
wistości nie można po prostu wejść 
— należy je samemu wywalczyć i zbu

dować. To dopiero daje poczucie 
szczęścia, wewnętrznej mocy i w arto 
ści.

Można mieć pretensję do Priest- 
le ‘.va o utopijno naiwny obraz w  dru 
gim akcie. A  jednak nie chodzi mu 
przecież o konkretny obraz przyszło
ści. Zademonstrował on nam po pro
stu doświadczenie socjalne: jak  za
chowa się grupa ludzi, wyrwana na 
chwilę ze stanu socjalnej bezwładno 
ści i poddana gwałtownym zmianom. 
Chodziło mu o ich reakcję na nowy 
odczynnik. Priestley. przedemonstro- 
w ał to tak, ciekawie i  oryginalnie, przy 
tym  tak barwnie naszkicował skąpy
m i sztychami ludzi A ng lii i  ich sto
sunki, że w idz zostaje całkowicie po 
chłonięty w n ik liw ym  i plastycznym 
eksperymentem.

P. Rapacka stworzyła przem iły typ 
pełnej, mądrej pogody i  hartu  kobie
ty  z ludu, reprezentantki jego żywio
łowego optymizmu. Klęskę słabości

llbezp sczainia S p ieszna w K B 0 S H i E
(Województwo Rzeszów)

O ^ I c e b i i i  KONKURS mii s t a n o w i s k a :
1) Zastępcy Lekarza Naczelnego w Krośnie,
2) Lekarza domowego w Ropience (powiat Lesko),
3) Lekarza domowego .w Grabownicy Starzeńskiej 

(pów. Brzozów),
4) 2 Lekarzy dentystów lub uprawnionych techników den

tystycznych w Krośnie,
5) 2 Magistrów farmacji dla Apteki Ubezpieczaini Społecz

nej w Krośnie.
Podania wraz z załącznikami należy nadsyłać do Ubezpie- 
czalni Społecznej w Krośnie, ui. Szewska 100, do dnia 31 

maja 1947 r. — Warunki pracy według umowy.
Do podania należy dołączyć: a) metrykę urodzenia, b) za
świadczenie obywatelstwa polsikiego, c) odpisy dokumentów, 
uprawniających do wykonywania praktyki w Państwie Poł- 

skim, d) odpisy świadectw dotychczasowej pracy.
DYREKCJA

725 UBEZPIECZ ALNI SPOŁECZNEJ
W KROŚNIE

F  A R Y K A  C H E M I C Z N A

S T O  M A R ”99
(właściciel S. i M. Świątek, Włochy, k. Warszawy, teł. 9) zawiadamia, że 

’ PASTA 'b p 1 OBUWIA I  PODŁGG została zbadana p r 'tz  Państwowy I ” . 
Btyiut tłig ie n y "w  Warszawie za Nr analizy 483/47 Nr kbńtr. 724. Bkdatitń 
wykazało, że nie zawiera żadnych szkodliwych dla zdrowia substancji. 
Poleca się do ogólnego użytku. 695

13lEURZĘlIO««A TABELA IsYfisAPSi
3-ci dz eń ciągnienia IV-ej Klasy 49 Loterii
Wygrane po 100.000 zł NrNr 8585 

14367 20457 21330 36261 39534 40059 
57555

Wygrane po 20.000 zł NrNr 109 
7355 7901 8455 10577 11118 15238 
15289 19725 20324 22306 23341 24194 
30809 36414 37449 39692 39987 46219 
48209 52860 53124 54982 56029 57766 
62661 62748 67216

Wygrane po 10.000 zł NrNr 364 
1279 1571 1870 3038 3339 3969 4232 
4342 4557 8271 9363 10017 10073 10322 
12117 12403 12502 12999 13179 13181 
13192 13204 13303 13543 14091 14148 
14531 15165 15646 16176 17527 18081 
18753 18818 19109 20847 21192 21318 
21623 22788 23630 24575 25894 26159 
26750 27103 27503 2751-0 28459 28981 
29308 29849 30066 30116 31221 31413 
33657 35404 35746 35892 37481 37507 
37586 38165 38237 38320 38553 39889 
39919 40370 40535 41904 43418 43712 
44348 45116 45372 46118 48197 48280 
51134 51834 51851 52234 52892 53270 
53530 53853 53871 54336 55502 55997 
56757 58478 58652 58903 58909 59001 
59144 61941 62041 63148 63519 64799 
64934 65142 65382 66079 66088 66135 
66155 66653 67264 67473 67921 68405 
68646 68898

Wyorane no 5.000 zł NrNr 465 817 
961 1793 1942 2098 3030 3595 3918 
5454 5677 5766 5776 5808 6031 6457 
6748 7569 7836 8135 8263 8884 8916 
9234 9538 10096 10131 11047 11069 
11207 11373 12178 12697 13295 14271 
14360 14669 14942 19481 21742 22967 
23046 23060 23249 24197 25271 26079 
26094 26406 26568 27261 27326 27801 
29198 29744 30951 31373 31761 33434 
34814 35949 36190 36381 36983 37401 
38810 38866 39430 39164 40138 41353 
41453 42009 42339 42501 42885 43434 
43482 43630 45414 45538 45783 47495 
49031 49S06 50200 51898 53282 53539 
54886 57687 58818 59302 59993 60058 
60301 60883 60889 62741 63249 63326 
63391 64117 65344 65427 66431 66750 
67013 67393 69532

Wygrane po 3.000 zł NrNr 299 513 
877 896 1321 1343 1436 1664 1738 1786 
1823 2466 3164 3296 3333 4626 4657 
4920 4923 5021 5250 5272 5328 5690 
5729 5827 5995 7070 7696 7912 8431 
9299 9681 10347 10589 10792 11221 
11555 11906 11996 12015 12112 12141 
12868 14540 14822 15268 15563 16167 
17520 17565 17878 18069 18214 18235 
19255 19411 20409 20739 21578 21776 
21843 22250 22804 22878 23066 23217 
23350 23774 24340 24480 25762 26235 
27159 27590 28432 28843 28735 29260 
29381 31685 33160 33303 33468 34028 
34663 34901 35192 35358 35982 36535

Dalszy ciąg wygranych po

37220
38913
41155
43271
45397
48509
51315
53261
56198
58251
61751
65070
67398

37485
39155
41186
43690
45581
49181
51604
54435
56363
58300
62194
66079
68094

37525
39847
41282
43986
45929
49583
51746
55036
56370
58729
62503
66285
68161

37707
40186
41352
44162
46068
49925
52315
55423
57436
59617
63154
66305
68353

38421
40686
42065
45084
46732
50656
52572
55687
57586
60262
63733
66709
68973

38590
41047
43022
45100
47098
51095
53139
56181
57759
60340
64500
66889
69048

Dalszy ciąg wygranych 
po 2.000 zł z 1-go dnia ciągnienia 
50025 60 63 84 96 107 36 51 70 79 

293 99 339 412 21 35 520 83 99 627 84 
702 55 76 802 33 69 924 25 29 34 55 64 
66 84 98 51003 80 150 225 83 408 64 
517 45 54 738 70 805 25 53 91 947 68 
52056 61 122 76 251 72 321 66 92 554 
730 63 846 951 95 98 53131 52 53 84 
260 62 97 317 401 507 65 658 719 57 
809 94 96 927 57 69 79 54029 52 87 217 
34 301 11 19 442 95 517 28 37 51 647
48 666 84 710 13 72 810 920 55012 14
56 115 26 43 211 35 53 305 50 62 415
98 581 664 731 807 913 87 56030 53 74 
93 118 19 21 42 71 93 97 296 334 37
85 441 67 97 519 84 605 52 816 66 94
978 57084 123 36 58 236 76 338 88 619 
21 735 55 947 58010 42 55 130 37 75 
88 94 202 316 18 438 530 97 98 673 756 
806 73 948 60 59038 79 107 17 227 325 
46 556 65 94 634 752 58 69 871 966

60066 122 44 53 62 271 304 05 326 
448 69 83 556 631 756 888 903 46 61078 
88 97 121 23 32 64 70 87 230 410 32 35 
43 528 69 656 77 867 923 62229 32 88 
376 89 401 517 79 99 708 812 40 951 93 
63005 11 54 99 107 251 373 424 25 29
75 82 574 611 42 65 722 38 74 80 82 92
905 64009 147 95 222 43 460 66 535 37 
63 96 620 46 73 702 34 43 800 38 53
906 53 65042 48 53 60 67 286 93 366 90
495 599 620 31 35 49 57 77 701 02 47 
805 48 55 902 66026 28 92 107 185 218 
306 80 442 44 90 521 92 612 26 28 62 
734 67 97 826 71 94 956 91 67035 95 
154 58 204 09 20 35 379 83 441 554 600 
06 39 65 785 92 842 72 68012 14 67 70
71 80 88 118 47 204 314 454 88 531 33
608 24 51 56 73 761 73 820 59 74 69043 
63 109 248 331 89 751 69806

Wygrane po 2.000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia 

37 51 69 265 67 68 355 431 75 529 
909 1079 257 78 374 401 17 47 615 31 
38 704 37 41 74 814 18 56 74 75 91 936 
92 2130 74 203 305 51 406 47 518 624 
91 775 80 884 974 98 3011 79 138 269 
347 443 52 512 15 17 69 71 89 608 18 
41 712 90 867 946 4064 115 20 0 48 
53 233 317 46 52 58 99 441 503 16 18

2000 zł podany będzie jutro

drobnomieszczaństwa pokazał wstrzą
sająco p. Jastań. P. B uraw ska w  ro li 
młodej, a już dotkliw ie zranionej 
przez życie kelnerki nastroiła nas 
przeciw ustrojow i, k tó ry  jest tak bez
nadziejny dla młodości. Panie Stę
po wsi: a, Dworzyńska i  Porajska, pa
nowie M a rr i  W in k le r na ogół prze
konywująco odtworzyli typy angiel
skiego mieszczaństwa. Pan L inder, 
jako mechanik Joe, przy całej swej 
prostocie był jakiś nonszalancki. 
Chciałoby się go widzieć trochę głęb 
szym.

Należy pogratulować teatrow i „S tu
dio“  za tę pozycję ,która urozmaica 
szary repertuar teatralnej Warszawy. 
Jej w ie lk i w alor — to je j współczes
ność.

A lfre d  Degal

L O S ^ P O R T O W y

Po bokserskich mistrzostwach Polski
czekamy na mecz „sędziowie -  zawodnicy”

(Od specj. wysl. „Głosu Ludu” !

XVIII indywidualne pięściarskie mistrzo 
siwa Polski mamy już poza sobą. 4-dnio- 
wy przegląd najlepszych pięściarzy pol
skich pozwala na wyłonienie ’ przypusz
czalnego składu reprezentacji do Dublina. 
Można również wysunąć cały szereg re
fleksji, odkrywających słabe strony nasze
go -pięściarstwa. Przede wszystkim sprawa 
werdyktów sędziowsKich. W kilku wypad 
kach zawodnicy byli zbyt mocno skrzyw
dzeni,, aby można było przejść nad tym 
do porządku dziennego. Skrzywdzono 
Am-broża, Kotkowskiego, Stasiaka. Pato- 
rę i Sztolca. - ‘

Czym kierowali się sędziowie? Jakimi 
sugestiami i kto im te, sugestie podawał?

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Centrala Handlowa w Warszawie, ul. Piusa XI Nr 66 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowo- 
budowlanych w Osiedlu—Świder, gm. Falenie a, ul. Zielna Nr 5.

Bliższe informacje otrzymać można w PCH, Dział Inwestycyjno- 
Budowlany, ul. Piusa XI, 66, pokój Nr 17, gdzie również można 
otrzymać podkładki ofertowe.

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach, bez znaku firmy 
z napisem: „Oferta na roboty remontowo-budowlane w budynku 
mieszkalnym w Osieciu-Swider, ul. Zielna Nr 5“  należy składać do 
dnia 25 kwietnia 1947 r. do godz. 12 w pokoju Nr 17, ul. Piusa XI, 
Nr 66 (Dział Inwest.-Budowlany), o której to godzinie nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć: a) pokwitowanie kasy Dyrekcji PCH 
na wpłacone wadium przetargowe w wysokości 1 proc. od sumy 
ofertowej do każdej oferty olKbno, wzgl. dowód zwolnienia od obo
wiązku złożenia wadium, b) odpis świadectwa przemysłowego, upo
ważniającego do wykonywania robót.

Dyrekcja Państwowej Centrali Handlowej zastrzega sobie prawo 
dowolneąo wyboru oferenta bez względu na sumę przetargu, oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dal wyniku, jak również prawo 
umniejszenia lub zwiększenia ilości wykonania robót. 734

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego, Oddział w Warsza

wie, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej Nr 18, ogłasza przetarg nie
ograniczony na wykonanie szop otwartych, na posesji przy ui. Grzy- 
t>o\v$'kiei Nr 82,

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje, dotyczące wykonania 
robot ó.trzyrtiać móżrią w Wydziale Administracji Oddzsahi War* 

FJandiowęj Prżęmysłu Chemicznego, przy r ul. 
Młodzieży Jugosłowiańskiej Nr 18, i piętro

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem na kopercie: „O fer
ta na wykonanie szop otwartych“  należy składać w Wydziale Admi
nistracji Oddziału Warszawskiego, do dnia 24 kwietnia br. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 12.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, bez 

względu na wynik przetargu, bez podania powodów i ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań. 735

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Ubezpieczalnia Społeczna w Warszawie ogłasza przetarg nie

ograniczony na dostawę materiałów piśmiennych.
Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach z napi

sem: „Oferta na materiały piśmienne“ w Wydziale Gospodarczym, 
przy u l Solec 93, do dnia 21 kwietnia 1947 r., godz. 10.

Wykazy materiałów piśmiennych otrzymać można w godzinach 
urzędowych w Wydziale Gospodarczym, pokój 23.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo wyboru dowol
nego oferenta, oraz unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn.

733

OGŁOSZENIA DROBNE
POSZUKUJĘ dzieci po M arii Sypniew
skiej. Dawny jej ad/res: Miasto Sosno
wiec (Pogoń), ulicą Orla Nr 10. Ziemia 
Piotrkowska, powiat Będzin. Poszuku
je siostra Katarzyna Smemdlra 4462 Jos 
Campau, Detroit 7, Mich. Ameryka.

731

POSZUKUJĘ swyoh sióstr: pierwsza 
Justyna Susiak z Jarockich, je j córka 
Zosia Susiiaik. Druga Katarzyna Konet 
z Jarockich, jej synowie Jan i Michał. 
Ostatnio zamieszkali we wsi Leszcza- 
wa Górna. Ostatnia poczta Bircza, po
wiat Dobromil, pomiędzy Przemyślem 
i Sanokiem. Ktoby o nich wiedział lub 
oni sami, niech napiszą do ich brata, 
Franciszek Jarocki, 3292 West 142 Str. 
Cleveland 11, Ohio-, USA. 128

POSZUKUJĘ ojca swego Józefa Dmi-
truk i brata' Adama Dmitruk. zamiesz
kałych w Ziemi Lubelskiej, wieś Tu- 
czapy, gmina Mięntkie, powiat Hrubie
szów. Oni sami lub ktoś z krewnych 
lub znajomych niech raczy napisać do 
Martin Dn itruk, 6111 Butler, Ave. 
Cleveland 4, Ohio, USA. 129

MAGDALENA HUCZKÓW, wdowa po
Stanisławie Buczków, lub syn jej Wła
dysław, pochodzący z Dorochów w wo
jewództwie stanisławowskim, lub kto
kolwiek, ktoby wiedział ich miejsce 
pobytu, niech napisze do jej teścia, a 
ojca je j zmarłego męża, Albert Hucz
ków, 438 East 9 Str. New York, N.Y. 
Ameryka. Wspomniana Magdalena 
Huczków przebywała też przez pewien 
czas we wsi Martynów Nowy, w po
wiecie Rohatyn. Podobno została prze
transportowana z ^ziećmi na Ziemie 
Zachodnie. 130

D N IA  4,IV br. na staoji Hódż-Kaliska 
skradziono następujące dokumenty na 
nazwisko Popeeki Józef, wieś Kanin, 
poczta Karczyno, pow. Sławno: dowód 
osobisty, kartę rejestracyjną RKU Sław 
no, kartę przesiedleńczą i książkę na 
konia oraz zdjęcia i 6.500 zł. W ymie
nione dokumenty unieważniam. 121

ALEKSANDER GRZYMAŁA, zamiesz
kujący przed wojną we wsi Dubnica 
Kurpiowska, poczta Grodno lub też 
poczta Nowy Dwór Sokółka, w  pobliżu 
Grodna, niech się zgłosi listownie do 
Aleksandra Wdelachowskiego, Jerome 
Rd. Uncasville, Conn. USA. Wdzięcz
ny będę tym, którzy znali lub wiedzą 
o pobycie Grzymały, jeżeli napiszą do 
mnie na wyżej podany adres. 732

UNIEW AŻNIAM  skradzioną legityma
cję PPR n r 6753 na nazwisko Teodor 
Koziarski. 4292

UNIEW AŻNIAM  legitymację PPR n r 
19621 na nazwisko Solarski Władysław.

4293

UNIEW AŻNIAM  zagubioną legitymację 
PPR n r 11482 na nazwisko Jakubiak 
Franciszka. 4294

KOCHANENKU, kiedy wrócisz? Miesz
kamy po staremu w  Bytomiu. Jurek 
w rócił w  W ielki Czwartek, Zbyszka 
ślub w  niedzielę 20. Zmartwiona żona 
Wanda. 4295

UN IEW AŻNIAM  zęgubioną kartę re je
stracyjną RKU na terenie gminy Szy
dłowo, pow. mławskiego na nazwisko 
Czerwiński Aleksander. 725

Czy koniecznie mistrz Polski —■ a nie tri' 
ny zawodnik musi pojechać do Dublina? 
Talentu nie można przecież „w yc ią g i 
za uszy“ . Poziom fachowości i obiektyw
nej bezstronności sędziów pięściarskich 
w Polsce musi być podniesiony. Zagadni« 
nie „obiektywizacji“  sędziów nie jest bła
hą sprawą. Zawodnika nie można krzyw
dzić i 'zniechęcać do boksu. Nie można 
sugerować się młodością »wodnika-, syn1 
patią, patriotyzmem lokalnym ftp. Decy
zja musi być zgodna z istotnym prze
biegiem walki. W przeciwnym wypadku 
sędzia przestanie być sędzią, a stanie 
„patronem“ zawodników lub narzędziem  
czyichś sugestii.

Nad tym problemem powinie« Wydżfef 
Spraw Sędziowskich PZB poważnie ®*f 
zastanowić. Chybig że zamierza zorgani
zować mecz sędziowie — zawodnicy 
(skrzywdzeni). Sędziami będzie „wścib- 
ska“  prasa. Mecz ten prawdopodobnie 
obfitowałby w  bardzo wiele nokautów.

Mitaostwa stały więc pod znakiem Du 
blina. Jaika jest wartość ¡bojowa ewentual
nej naszej reprezentacji? 3 wagi mamy 
mocne: piórkową (Anitkiewiez), średnią 
(Kolczyński) i półciężką (Szymura)) 2 
wagi ma-my dobre: muszą (Bazamik) ' 
półśrednią (Olejnik); 1 wagę mamy 
średnią: ciężką (KÜmeeki). Co do wagi 
lekkiej, to na razie jeszcze nie wiadomo, 
kto będzie ją reprezentował.

Wartość bojowa całej ósemki jest «fe
ria, choć słabsza w całości od reprezem 
tacji 1939 r. Nie będziemy jednak mieli 
czego się wstydzić. Dużo można liczyc 
na korzyści, jakie da obóz dla kandyda
tów do ¡reprezentacji na wyjazd. Obóz 
musi być jednak powaiżny pod każdym 
względem. Tylko wówczas spełni on swo
je zadanie.

Po niedzieli piłkarskiej
Ubiegła niedziela piłkarska przyniosła 

drużynom, walczącym o wejście do klasy 
państwowej — następujące wyniiki:

„Cracovia“  — AKS (Chorzów) 2:2 (1:0- 
Krakowianie w obecności 12.000 widzów 
w' Chorzowie zremisowali a gospodarza
mi, wyrównywując przy stanie 2:1 dla 
ARS z kannego.

RKU — „Radoiniak“  3:3 (1:0). Mecz 
ten rozegrany w Sosnowcu, mimo typo
wania RKU na zwycięzców, zakończył 
się remisem. „Radomiak“ okazał się do
brym technicznie,zespotępi. -Widzów' b f 1» 
1^000. , ■

„Warta“  (doznań) — WMKS (Katowi
ce) 5:1 (0:1). Katowiczahie, grając w Po
znaniu, przeważali do przerwy. Po przer
wie doskonale usposobiony atak „Warty" 
strzelił 5 bramek.

RKS „Szombierki“  — „Skra“  (Często
chowa) 4:0 (1:0). Występ „Skry“ w Śzom 
bierkach wypadł słabo. Częstochowianie 
graii bez swego najlepszego gracza Lan- 
giera. Gospodarze mieli wyraźną prze
wagę.

KKS Poznań — „Polonia“  Świdnica 
4:0 (2:0). Mecz rozegrany w Świdnicy- 
„Poloniści“  wyraźnie ustępowali dobrze 
grającym kolejarzom poznańskim.

„Wisła“  (Kraków — „Polonia“ ) (By
tom) 3:1 (2:1). „Wisła“  wystąpiła z Ko
hutem na środku ataku, wygrała pewnie 
na swym boisku. Krakowianie przeważali 
do przerwy, po przerwie zaś „Polonia“ 
miała pewną przewagę, jednak dobra gra 
Flanka w1 obronie i Jurewicza w bramce, 
uniemożliwiła zdobycie bramki.

OSTRZEGA SIÇ
przed nabyciem maszyny do pi
sania f-my „Triumph“ Nr 235466, 
skradzionej z biura Zarządu Wo
jewódzkiego Związku Samopo
mocy Chłopskiej w Sopocie, ul- 
Rokossowskiego 26. 724

W y d a w c a :
Kom itet Centralny 
Polskiej P artii Robotniczej 
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji „  „  10—11
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86-645 
Sekretarz Redakcji 88 228 
K ier. działów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O w Warszawie 1-1090 
B.G.K. Oddz. Gł. w W-wie Nr 749 
Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojew 

w Warszawie N r 101 
P R E N U M E R A T A  
zł 60.— miesięcznie wraz z prze

syłką pocztową

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 mm x 1 szp. w  tekście zł 80.—
1 mm x 1 szp. za tekstem •i 50.—
Nekrologi: do 50 mm M 50.—
ad 50 m do 100 mm 60.—

powyżej 100 mm 80.—
Ogłoszenia drobne za wyraz „ 20.—
Poszukiwanie rodzin i  pracy

za wyraz M 5.—
m inim um  10 słów, 
maximum 40 słów.

Opisowe: 1 mm x 1 szp. „ 120. -
W numerach świątecznych i  n ie

dzielnych dopłata 25%, 
Adres Redakcji i Adm inistracji 

Warszawa, ul. Smolna 12

z akłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „K S IĄ ŻK A ", Warszawa, Smolna 12, B-31023




